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Wychodzi. codziennie o godzinie 1. 
rano. z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


M ` kwartalnie 5 złr 15 cent. 
„znie * m SUPAR 
Ł przesyłką pocztową: 
"w stwie austjaCR"" 5 złr. -— et, 
ho Js i Rzeszy niemiec. 3 tal, 16 sgr. 
Szwecji i Panji . : „Ć : 
Ta Francji | PEPE 21 franków 
RJ 64 Anglii Belgii i Turcji . 15 
U SZ! iks Naddun. . 1% 3 
n 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


We Lwowie. Niedziela dnia 8. Marca 1874. 


META NARODOWA 


Lwów d. 8. marca. 
(Sprawy bieżące.) 

Podaliśmy za Czasem niedawno krótki 
ustęp 2 okólnika Wydziału krajowe- 
go do Wydziałów powiatowych. który to 
ustęp już sam jeden wskazywał na wiel- 
ką doniosłość całego okólnika. Udało nam 
się otrzymać odpis wierny tego okólnika. 
i podajemy go poniżej dosłownie, przyczem 
niech nam wolno będzie wystosować jedną 
prośbę do Wydziału krajowego. A to, aby 
Sam począł z wyzwoleniem się od pęt biu- 
rokratyzmu, i okólnik, jak ten, o którym 
tu mówimy, meinorjały, jak ten, któryśmy 
przed kilkoma dniami podali, starał się po- 
dać do jak najszerszej wiadomości, tj. u- 
dzielał ich dziennikom, skoro już wyszły 
z tajników ekspedytury Wydziału krajo- 
wego. Całą wartość, całą skuteczność taki 
np. okólnik jak wspomniany, otrzyma do- 
piero wtedy, gdy dojdzie do wiadomości 
całego ogółu. Czyż nie może się zdarzyć, 
że ten lub ów sekretarz czy prezes Wy- 
działu pow. zarzuci okólnik taki, albo 
wprost schowa, i publiczność powiatowa o 
nim się nie dowie? Czyż dalej. rozpowsze- 
chnianie takich aktów nie podniesie powa- 
gi Wydziału krajowego? 

Głównie nas obchodzące ustępy z wal- 
ki wyznaniowej podajemy poniżej pod 
rubryka: „Z Rady państwa*. Zapisanych 
do głosu mowców było 57, ztych 35 prze- 
ciw, a 22 za. Do pierwszych należą także 
ks. Kaczała, Dipauli, Rapp, Brandis, 
Schrems, Petrovich; do ostatnich zaś za- 
pisali się jeszcze Haase, Dietrich, Demel, 
Kopp, Janowski i ks. Naumowicz. Tak 
więc moskalofile doskonale wyzyskali ks. 
metropolitę Sembratowicza przy wyborach 
do Rady państwa, a opuścili go w sprawie 
kościoła. Klub centrum (ministerjalny) o- 
bradował jeszcze w obecności ministra 
Stremayera, kiedy się już poczęło posie- 
dzenie dnia 5. bm. Zdaje się, że żadna 
frakcją Izby nie wniesie zamknięcia dysku- 
sji, mimo że d. 5. bm. dopiero ośmiu głos 
zabrało. Co do zaprzysięgania biskupów, 
według Frmdbl., oświadczył p. Stremayer, 
że w zasadzję nie niema przeciw temu, bo 
i konkordat obowiązywał biskupów do przy- 
sięgi, byle ułożenie roty przysięgi rządo- 
w! pozostawiono. 

Zresztą niema żadnych innych wiado- 
mości, 


Okólnik Wydziału krajowego do 

Wydziałów powiatowych. 

Nr. 22.518. Ustawa o bezpośrednich 
wyborach do Rady państwa z d. 2. kwie- 
tnia 1873 1. 15 dz. u. p. i zarządzone W wy- 
konaniu jej wybory do tego ciała ustawo- 
dawczego, dały pochop żywiołom, wrogim 
społecznemu porządkowi w kraju naszym, 
do szerzenia między ludem odezw, pobu- 
dzających do nieufności i waśni pomiędzy 


| 


społecznemi warstwami, do stronniczej kry- 
tyki obowiązujących ustaw krajowych, do 
przedstawiania takowych ra wynik machi- 
nacyj. obmyślanych na ucisk ludu. 

Takim atakom ulegają głównie posta- 
nowienia ustawy drogowej, nieuchylenie 
dotychczas prawa propinacji, obowiązek 
gmin ponoszenia połowy kosztów leczenia 
w szpitalach powszechnych swoich przy- 
należnych, wyłączenie obszarów dworskich 
ze związku gminy, a nawet ustawy szkol- 
ne. Ustawy te, przez Wysoki sejm uchwa- 
lona a przez Najj. Pana sankcjonowane, 
mają być wedle powyższych odezw wyni- 
kiem stronniczej chęci pokrzywdzenia wło- 
ścian. Wysoki sejm i Wydział krajowy 
zbyt oddalone są od największej części lu- 
dności, ażeby skutecznie działać mogły 
przeciw podobnym zgubnyn agitacjom. 
Reprezentacje powiatowe natomiast, będąc 
po całym kraju rozsiane a więcej do ludu 
zbliżone, mają w pierwszym rzędzie to nie- 
zaprzeczenie trudne, lecz dla pomyślności 
kraju ważne a zaszczytne zadanie — sto- 
czenia walki na tem polu i wykazania na- 
ocznie, czynami raczej, aniżeli mową, że 
klasy wykształceńsze nie żywią żadnych 
dla ludu nieprzychylnych zamiarów, że in- 
teresa wszystkich warstw ludności są 
wspólnemi, a oświeceńsi i zamożniejsi przo- 
dują mniej oświeconym i mniej zamożnym 
braciom na polu moralnego, intelektualne- 
go i materjalnego rozwoju. 

Niezapoznajemy wcale ani trudności 
powyższego zadania ani ofiarności, cierpli- 
wości i wytrwałości, potrzebnych do sku- 
teecznego działania na tem stanowisku. 
Wiadomości statystyczne o stosunkach kra- 
jowych, zestawione ze sprawozdań o czyn- 
nościach reprezentacyj powiatowych, Wy- 
działowi powiatowemu przesłane, wykazu- 
ją jednak dowodnie, iż usiłowania na tem 
polu nie zostały bezowocnemi. 

Reprezentacje powiatowe, jako insty- 
tucje nowe, nie wyrósłszy z tradycji prze- 
szłości, a niemając jasno określonych gra- 
nic kompetencji, nie odpowiedziały wpraw- 
dzie oczekiwaniom zbyt gorączkowym, nie 
zdołały wszystkich zadowolnić. Temu atoli 
dziwić się nie można. Sama jednak za- 
wziętość, z którą przeciwnicy porządku 
występują przeciw reprezentacjom powia- 
towym i żądają zniesienia takowych, jest 
najlepszą wskazówką, jak dzielnym czyn- 
nikiem stać się mogą i stać się powinny 
te reprezentacje dla ustalenia społecznej 
harmonii i dla pomyślnego rozwoju, mate- 
rjalnych i moralnych zasobów kraju na- 
szego. Reprezentacje powiatowe są bowiem 
tą instytucją, w której najdzielniej i naj- 
skuteczniej podjąć możemy walkę przeciw 
zgubnym ich zamiarom. 

Niech nam wolno” będzie wyrazić na- 
dzieję, że Wydział pówiatoly nidtylko o 
ustanie nadal w czynnych zabiegach o do- 
bro swego powiatu, wykazując ludności w 
ten sposób naocznie staranność swoją o 
jego dolę, wykazując codziennie i za ka- 


żdym krokiem pożyteczność tej instytucji 
autonomicznej, ale nadto usilnie starać się 
będzie o nabycie tych sposobów działania, 
które stanowią właściwą cechę organów 
autonomicznych w krajach, w których sa- 
morząd stał się oadawna ustaloną już i 
wypróbowaną podstawą administracji i u- 
rządzeń społecznych. 


Usunięcie o ile tylko być może strony 
czysto formalnej, bliższe bezpośrednie ze- 
tknięcie się ze stronami, zastąpienie gdzie 
można pisma żywem słowem, kierowanie 
instytucjami i ludźmi nie podług biurowych 
norm, ale stosownie do danych okoliczno- 
ści, do charakteru, uzdolniema i właściwo- 
ści takowych, opieka nad podporządkowa- 
nemi sobie organami, nietylko taka, jak ją 
ustawa przepisuje, ale taka, jakiej wyma- 
ga każdorazowa potrzeba, udzielanie do- 
brej rady, poufnej wskazówki, oto pomię- 
dzy innemi są drogi, po których postępu- 
jąc, dójść zdołamy do powyższego celu. 

Szczególnie odpowiednią okazała się 
naprzykład w tym kierunku praktyka, 
która ustaliła się w kilku Wydziałach po- 
wiatowych, wedle której w dniach i o go- 
dzinach z góry oznaczonych i ogłoszonych, 
mogą zgłaszać się mieszkańcy powiatu 
ustnie do delegowanych „członków Wy- 
działu powiatowego we wszelkich spra- 
wach, stojących w związku z zakresem 
działania reprezentacji powiatowej, i otrzy- 
mują natychmiast ustną lub jeżeli potrzeba 
zachodzi pisemną odpowiedź, albo też 
sprawa przez nich przedłożona, załatwianą 
bywa na najbliższem posiedzeniu Wydziału 
powiatowego, jeżeli nieodzownie wymaga 
kolegialnego załatwienia ($. 46 u. o repr. 
pow.). Podobne urządzenie nietylko uwal- 
nia ludność od potrzeby uciekania się do 
pisarzy o spisywanie swych  prośb, ale 
nadto wprowadza żywe zetknięcie się lu- 
dności z ich reprezentacją i wykonawczym 
jej organem, a temsamem najłatwiej usuwa 
wszelką nieufność, wykazuje naocznie po- 
żyteczność instytucji i wywalcza dla niej 
powagę, wiarę w jej działalność, a tem 
samem wyrabia dla niej w poczuciu ludno- 
ści posłuch i tak pożądaną egzekutywę, 
na której brak tak głośne dają się słyszeć 
utyskiwania. 

Gdyby Wydzisż pewiatowy podobne 
posłuchania nietylke w swej własnej kan- 
celarji urządzić zechciał, ale także uznał 
za stosowne upoważnić po innych miejsco- 
wościach delegatów swoich do odbierania 
w pewnych oznaczonych terminach zaża- 
leń i życzeń ludności, któreby następnie 
przez tych delegatów Wydziałowi powia- 
towemu do załatwienia przedkładanemi, a 
załatwienia takowych, przez Wydział po- 
wiatowy wydane — przez tychże delega- 
tów proszącym stosownie do natury rze- 
czy ustnie oznajmianemi lub pisemnie wy- 
gotowane, doręczanśmi, odczytywanemi i 
wyjaśnianemi były: niepodpada wątpliwo- 
ści, że tem większą byłaby korzyść z po- 
dobnego urządzenia wypływająca, i wkrót- 


ce ncichłyby pokątne agitacje przeciw 
klasom oświeceńszym i zamożniejszym. — 
Środek właśnie przytoczony byłby jednym 
z wielu wyzucia się z form biórowych i 
wejścia w bezpośrednią styczność z ludno- 
ścią i wykazania jej, że się istotnie i sku- 
tecznie opiekujemy jej interesami i spra- 
wami dla niej żywotnemi, co jest jednym 
z kardynalnych warunków prawdziwego 
samorządu, a zarazem jednym z najdziel- 
niejszych środków działania przeciw wszel- 
kim pokątnym agitacjom. 

Jak na tej drodze postępować należy 
dla spełnienia ważnego zadania reprezen- 
tacji powiatowej, z góry określić się nie 


da, właściwości miejscowego położenia 
Wydział powiatowy najlepiej ocenić po- 
trafi. 


Kończymy zatem odezwę do obywa- 
telskiej gorliwości Wydziału powiatowego, 
ażeby Wydział powiatowy z całą znajo- 
mością miejseowych stosunków obrał naj- 
stesowniejsze środki dla dopięcia powyż- 
szego celu i nie ustawał w gorliwej pracy 
na wytkniętej drodze. Gdyby Wydziałowi 
potrzebnemi okazały się dalsze wyjaśnie- 
nia lub rady Wydziału krajowego, nie 0- 
mieszkamy udzielić takowych z całą go- 
towością. 

We Lwowie d. 20. stycznia 1874, 

L. Sapieha. Skwarczyński, 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie Izby posłów z d. 5. 
marca. 


Na porządku dziennym drugie czyta- 
nie projektu ustawy o zewnętrznych sto- 
sunkach kościoła katolickiego. Rozprawa 
ogólna. Pierwszy przemawia hr. Hohen- 
wart: W art.15 ustawy zasadniczej o o- 
gólnych prawach obywateli pozostawiono 
kościołowi samorząd jego spraw wewnętrz- 
nych, uregulowanie zaś spraw zewnętrz- 
nych ustawodawstwu państwa. W kwestji 
przeto, gdzie jest granica, po za którą 
przejść nie może z jednej strony samorząd 
kościelny, z drugiej ustawodawstwo pań- 
stwa, leży jądro całej ustawy a od stoso- 
wnego rozwiązania tej kwestji zawisła mo- 
żebność przyjęcia lub nieprzyjęcia przed- 
łożenia. Kwestja ta uważaną zawsze była 
za najtrudniejszą w prawie publicznem, a 
rząd sam widzi w niej źródło wszelkich 
nieporozumień między państwem a kościo- 
łem. Stanowisko nasze w tej sprawie o tyle 
jest trudniejszem, że niewygodne pra- 
wa szanuje się wzgledem nas o tyle tylko, 
o ile dadzą się one pogodzić z władzą 
przeciwników naszych. 

Motywa podają uregulowanie stosun- 
ków prawnych zewnętrznych kościoła jako 
wymagania nowożytnego prawa publiczne- 
go europejskiego; pytam się, kto i kiedy 
skodyfikował to europejskie prawo publi- 
czne i która to jest owa znakomitość na 
polu umiejętności, bezsprzeczną posiada- 


Rok XIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narsi. 
wej“ przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawne 
ulica nowa liczba 201). Ajencja dzien nikó 
Piatkowskiego nr. 9. plac katedralny, W KRA 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARI- 
ZU, na całą Francję i Anglię jedynie pan pułkowni' 
Raczkowski, rue de beaux arta 10. W WIEDNIU: pp 
Haasenstein et Vogler, mr. 10. Wnuhifischgnsaa i Á 
Oppelik Wollzeile 289. W FRANKFURCIE: mad Menem 
i Hambargn: p Haasenstain et Vogler, 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 et. za każdorazowe umieszczenie. ; 
Listy reklamacyjne nieopieozętowane nie 
ulegają frankowaniu. Pa’ t 
Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszezong,ę 
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jąca powagę do tego stopnia, że do-. 
magają się od nas, abyśmy tylko na jej 
słowo w miejsce samodzielnej władzy ko- 
ścioła, istniejącej od wieków, postawili na- 
gle władzę państwa? Kościoł nie domaga 
się wyższości w państwie, żąda tylko pra- 
wa wolnego stanowienia o sobie. Atoli 
przyznać kościołowi samodzielność w jego 
własnym zakresie, a równocześnie windy- 
kować dla państwa prawo bezwarunkowe, 
i ten zakres kościoła ograniczyć według 
własnego upodobania. jest to sprzeczność 
zanadto jaskrawa. O samodzielności w u- 
rządzeniu i administracji spraw kosciel- 
nych wewnętrznych, tak jak ją poręczyły 
ustawy zasadnicze, nie może być więcej 
mowy, jeśli od upodobania państwa ma 
być zawisłem. czy w ogóle pozostaje ko- 
ściołowi jeszcze jaka sprawa wewnętrzna. 
(Oklaski z prawicy.) 

Skoro raz przyjętą zostauie zasada, 
że państwo określa, co jest sprawa ko- 
ścielna wewnętrzna, a co zewnętrzna, na- 
tenczas skończyło się z samodzielnością i 
wolnością kościoła. Oczywiście, że zasada 
tak niesłuszna i pełna przeciwieństwa, 
także w swem przeprowadzeniu musi rząd 
zaplątać w liczne sprzeczności. I tak np. 
w jednym ustępie motywów rząd przyzna- 
je kosciołowi prawo oznaczenia zakresu 
kościelnego, a na innem miejscu prawo to 
windykuje dla państwa. 

Zasada, jaką rząd stawia, nie jest ni- 
czem innem, jak józefinizmem, mianowicie, 
że rząd władzą swą wdziera się w zakres 
kościelny. Mowca przytacza wyrażenie się 
sławnego profesora prawa kościelnego, u- 
żyte w innym parlamencie, według które- 
go przez tę zasadę ogłasza się dogmat 
bezwzględnej wszechmocności państwa; 
przyjmując tę zasadę, mniema, że znaczy 
ona to samo co: „siła przed prawem*, — 
a ta zasada do wszystkiego prowadzi, tyl- 
bo nie do wolności. (Oklaski z prawicy). 

e ja tej zasady przyjąć nie mogę, to rzecz 
jasna, bo kościoł nie może się narażać na 
niebezpieczeństwo, aby przy każdej zmia- 
nie rządu lub większości parlamentu cała 
jego konstytucja i samodzielność ulegała 
zmianie. Nasza ludność katolicka nieda się 
przez to pozyskać dla ustawy, że się jej 
powie, iż tego wymaga nowożytne prawo 
publiczne europejskie. Wcale tego nie zro- 
zumie, jeśli jej powiecie, że kościoł: kato- 
licki jest społeczenstwem największem i 
najważniejszem w państwia, 4ale musi się 
zadowolić najmniejszem prawem. (Oklaski 
z prawicy). .: 

Historja nie zna smutniejszego okre- 
su nad ten, kiedy znieważano przekonania 
religijne łudu. Ja muszę przemawiać za 
odrzuceniem ustawy, która rozterki między 
państwem a kościołem robi trwałemi. Nie 
myślę rozwijać szeroko, do czego prowa- 
dzą policyjne wmięszania się państwa; ja 
stoję na stanowisku pozytywnego natawo- 
dawstwa austrjackiego, z którego ocenia- 
jąc, projekt ustawy sprzeciwia się art. 15. 
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O różnych rzeczach. 


(Sprawa kobiet. Co dla tej' sprawy u nas 
zrobiono? — Wiersz Mikołaja Epstejna. — 
Koncert improwizowany. — List o Afrykance.) 

.. Sprawa kobiet, czyli sprawa gruntow- 
niejszego ich wykształcenia, jako też roz- 
szerzenia zakresu prac kobiecych, i u nas 
weszła na porządek dzienny. W Warsza- 
wie mianowicie pilnie się tą sprawą zaj- 
mują. Utworzono tam kilka zakładów dla 
wykształcenia lub dania zarobku kobietom, 
wydano wiele dzieł o wychowaniu i zabez- 
pieczeniu w spoleczeństwie stanowiska Sa- 
motnej kobiecie. U nas mniej wprawdzie 
pisano o tym ważnym przedmiocie, ale 
zrobiono już nie malo dla pomyślnego a 
użytecznego dla społeczeństwa rozwoju tej 
sprawy. 

Pierwszy popęd w tej mierze wyszedł 
od Towarzystwa pedagogicznego i od p. 
Adrjana Baranieckiego, który w założonem 
przez siebie Muzeum techniczno-przemysło- 
wem urządził w Krakowie kurs nauk dla 
kobiet. Widząc zupełnie zaniedbane wy- 
kształcenie kobiet, Towarzystwo pedagogi- 
czne jednocześnie z p. Baranieckim urzą- 
dzało także i urządza dotąd we Lwowie 
Odczyty publiczne dla kobiet, w których 
Poważnie i sumiennie wykładane bywają 
Przedmioty naukowe. Oprócz tego zaczęło 

mo zakładać po miastach prowincjonal- 
üych gimnazja żeńskie. Gimnazyj takich 
OWY kilka: w Stanisławowie, w Tar- 
Złaz R Wadowicach, w Rzeszowie, w 
żel ie, w Jarosławiu, a niema roku, 
aże_y Rowe tegoż rodzaju gimnazjum nie 
powstało na prowincji. Ruch ten tem wię- 
cej zasługuje na uznanie, że odbywa się o 
własnych siłach, bez poparcia rządu, kosz- 
tem ofiar I poświęceń prywatnych, przy 
subwencji sejmu i Rad gminnych tak ma- 
łej, że zaledwo warto o niej wzmiankować. 
Kobiety wszędzie garną się bardzo chętnie 
do nauki i uczą Się pilnie. Rada szkolna 
krajowa mocno także poparła sprawę wy- 
kształcenia kobiet przez założenie dwóch 
seminarjów dla nauczycielek, i powierzanie 
obowiązków nauczycieli elementarnych ko- 
bietom. Dyrekcja telegrafów i dyrekcja 
Poczt we Lwowie położyły również nie- 
małe zasługi Ww sprawie kobiet, przez no- 
minowanie telegrafistek i oddawanie urzę- 
dów pocztowych kobietom. 


W ostatnich wreszcie kilku miesiącach 
zorganizowano dwa na wzór warszawskich 
stowarzyszenia kobiece, jedno w Krakowie 
a drugie we Lwowie. Pierwsze „Stowa- 
rzyszenie nauczycielek*, powstałe za ini- 
cjatywą p. Marceliny Holskiej, ma na celu 
zabezpieczyć los nauczycielek, i ochronić 
je na starość od żebractwa. Obecnie gro- 


, madzi ono fundusz na wybudowanie domu 


dla emerytek, i w tym celu urządza od- 
czyty w Krakowie, do których zaprosiło 
wielu znakomitych prelegentów. Drugie sto- 
warzyszenie „Pracy kobiet“ ma na celu 
dostarczanie robót kobietom i rozszerze- 
nie rodzajów prac, jakim się kobiety od- 
dają. W ten sposób pojęta emancypacja 
nie znajdzie przeciwników, owszem liczyć 
może na powszechne poparcie. 

Dowodem tego poparcia było prywa- 
tne zebranie (dnia 1. marca rb.), na któ- 
rem złożono ośmset kilkadziesiąt złotych 
rehskich na pomnożenie funduszu zakłado- 
wego Stowarzyszenia Pracy kobiet. Zebra- 
nie to było bardzo liczne. Widzieliśmy po- 
między zgromadzonymi, osoby najpoważniej- 
sze, wielce w naszem mieście szanowane, 
a gorliwy udział przyjmujące w sprawach 
stowarzyszenia. Do zgromadzonych prze- 
mówił wierszem zawsze chętny i pilny w 
służbie publicznej poeta, p. Mikołaj Ep- 
stein. Przemówienie jego. zasługujące ze 
wszech miar na uwagę, powtarzamy do- 
słownie : 

Już pierzcha noc chmurna społecznych boleści, 
A czarnym pozostał widnokrąg niewieści, 

I ledwie go czasem promyczek rozświeca... 
Tak! smutną jak była, jest dola kobieca! 
Ród ludzki tratując przesądy wiekowe, 
Uciska pod jarzmem swą własną połowę! 
Obłudnik! bo szermierz wolności kłamliwej, 
Nakłada wędzidło na ducha porywy; 

I męzkiej tyranji siepacze na warcie 

Bram gmachu oświaty pilnują zażarcie, 

I więżą tam światło i turmy tej strzegą 
Przed stopą wybawcy, a sobie równego! 
Jeżeli tam siostra, do światła tęskniąca, 
Przebojem się wdziera, to zbir ją odtrąca, 

I ducha wstecz w ciemność brutalna gna ręka, 
Bo wszelka powszedniość wyższości się lęka. 
A jednak się zdarza, że turmy strażnika 
Kobiecy duch zwalcza, że siostra tam wnika, 
W zdobytą dziedzinę oświaty i pracy, 

Ze u nóg jej klękną ciemnoty żołdacy! 

Lecz lisia układność, służalcza pokora, 

Bój nowy stanowią; w nich nowa zapora, 
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Na drodze godności i wiedzy człowieczej, 
I męzki ród ducha podboje niweczy! 
Sióstr zorzę w pochlebstwa zatapia on wirze, 
& kąsać niemogąc, podstępnie dłoń liże! 
I głaszcze i tuli i pieści i chucha, 
A modląc się ciału, morduje w niem ducha. 
W pustkowiu u krzyża, na którym duch ginie, 
Ród męzki wystawia zmysłową świątynię, 
Gdzie pokłon oddaje tryumfom tej walki, 
Co ludzi zdołała przekształcić na lalki, 
Gdzie próżność kapłanką! ta córa ciemnoty; 
Do której tam bezwstyd uderza w zaloty! 
Lecz jeszcze szermierze znajdują się inni, 
A nie mniej od pierwszych i wsteczni i czynni! 
Ich hasłem: „śmiech piekieł!“ a sarkazm ich 
mieczem, 
„My światło wy- 
sieczeni !* 
Bo przemoc jest niczem, bo niczem jej zbiry, 
Przy wężach, walczących żądłami satyry. 
Wszak miłość ojczyzny pod klątwą śmieszności, 
Śmiertelny grzech dzisia” w ukryciu gdzieś 
rości, 
Wszak cześć dła męczeństwa dziś słońca się 
boi, 
Bo wobec cynizmu, czyż Bóg się ostoi? 
Więc bronią szyderstwa zdołają w tej walce, 
Dnia z nocą świt zgasić puszczyki, zuchwalce! 
Za temi szatany z piekielnym uśmiechem, 
Szyk trzeci podąża do boju z pospiechem, 
A stokroć straszniejszy niż pierwszy i drugi, 
Bo z cnoty utworzył broń nakształt maczugi 
Moralnej; i w imię świętości zabija, 
Skuteczniej niż siepacz, lis, puszczyk i żmija! 
On mieni niewiastę czystości westalką, 
I żoną i matką, a chce ją mieć lalką! 
On twierdzi, że wiedzy drożyna jest śliska, 
Ze żonę odciąga od męża ogniska, 
e nauk i pracy bezdenne odmęty 
Pochłonąć zdołają trud matki, trud święty! 
Że żonie i matce do żniwa na łanie 
Zasługi publicznej i czasu nie stanie! 
On kłamca! bo tai, że kmieca rodzina 
Istnieje, choć mątka na łanie się zgina, 
Ze żona przy mężu ze sierpem przy sierpie, 
Plon sporząc dla dzieci, w łzach woła: „Mniej 
cierpię !* 
Więc według zolności i szczebla swej wiedzy, 
Niech każda plon sporzy, a nie spi na miedzy ! 
Niech zabaw bezmyślnych mniej szuka po 
świecie, 
Niech wabnej tancerki nie widzi w kobiecie, 
A czas ten, co dzisiaj tak marnie się traci, 
Wystarczy na pracę dla kraju i braci! 
Nie dziwmyż się jednak, że trzy te szeregi, 


I wrzeszczą bezczelnie: 


Noe szerząc, niweczą świetlane zabiegi, 
„e zorza niewieścia raz wschodzi raz gaśnie, 
Że siostra co wstała z letargu wnet zaśnie! 
Zbyt wielu bo ludzi bez duszy i serca, 
Dziś sobie równego w kobiecie uśmierca ! 
A jednak nie cały zaprawdę ród męzki 
Chce nocy dła cór swych, — dla ducha chce 
klęski, 
I zbiera się zastęp, tak, zbiera po stronie 
Skrzywdzonej ludzkości, w cór swoich obronie! 
Już się zbliża era nowa! 

Braci rzesza posiłkowa, 

Do skrzywdzonych dziś już spieszy! 

A przy sióstr gdy stanie rzeszy, 

Gdy zbiorowe stworzy ciało, 

Rzec możemy : „Już zadniało!* 

Jasny hufiec ten wykona 

Boskie dzieło Pigmaljona ! 

W Galateę tchnie on Życie! 

Wy zbratani ją zbudzicie! — 

Giaz ożywią Wasze znoje, 

Bracia mei, siostry moje, 

Coście dawno zmariwychwstały ! 

Więc rozwińcie sztandar biały, 

Sztandar cnót, oświaty, trudu, 

I zatknijcie go śród ludu. 

Niech śród biednych rodzin praca 

Byt polepsza! niech wzbogaca! 

Niechaj koi dolę łzawą, 

Za możniejszych siostrzyc sprawą! 

Niech kobieta wyzwolona 

Chwyci trudu część w ramiona, 

Trudu ojca w ręce matki, 

A ustaną niedostatki! — 

Niech ubogich dziewic grono, 

Z głową dumnie podniesioną, 

Szuka rzemiosł, pracy szuka, 

Niech tam kwitną: przemysł, sztuka, 
Niechaj darzą tam w kęs chleba, 

A o cnotę drzyć nie trzeba; 

Bo od progów gdzie trud duszą, 

Srom z upadkiem stronić muszą! 
Spieszmy więc do ery nowej, 

Niechaj stanie gmach duchowy, 

Gmach słoneczny, nieśmiertelny ! 

Kamień kładźmyż dziś węgielny, 

W imię pracy i nauki, 

A choć krakać będą kruki, 

Choć utworzą szyk bojowy 

Nietoperze, ćmy i sowy, 

I zastonią światłość zorzy, 

Śmiało naprzód hafea Boży! 

Ty obwieść nam krncjatę dusz, 

I jarzmo z ziemi świętej skrusz, 

Tej, która czci oświaty brzask, 


A zagłusz tam niewiernych wrzask. 
Na grobie Bóstwa walkę wznieć, 
Cmentarną straż przesądów zgnić, 

A u mogiły runie wróg, 

I wstanie z martwych Postęp-Bóg! 

Po tem przemówieniu, przyjętem okla- 
skami, pani Bronisława Dowiakowska śpie- 
wała prześlicznie dwie pieśni, pomiędzy 
któremi był ładny mazurek Chopina. W 
zalmprowizowanym koncercie oprócz pani 
Dowiakowskiej wzięli udział p. E. Bogu- 
sławska, która zachwyciła słuchaczy swo- 
im miłym, silnym a dźwięcznym giosem, 
p. Olski, tenor lwowskiej opery, i wreszcie 
p. Józef Wagner, znany i ceniony piani- 
Sta. Chociaż w szezupłych salonach ścisk 
był niezmierny, wszyscy rozeszli Się za- 
dowolnieni, iż spełnili dobry czyn przyło- 
żeniem ręki do sformowania użytecznego 
Stowarzyszenia. 


_ Przeszły tydzień pamiętnym także bę- 
dzie pierwszem przedstawieniem „Afrykan- 
ki“, wielkiego dzieła Meyerbeera. Nie wie- 
rzyliśmy długo, ażeby dyrekcja młedej je- 
szcze lwowskiej opery odważyła się na 
przedstawienie „Afrykanki*. Gdy już wąt- 
pić nie można było w rzetelność obietnicy 
dyrekcji, myśleliśmy, iż siły śpiewaków 
naszyeh nie podołają zadaniu i przedsta- 
wienie będzie liche. Omyliliśmty się. Przed- 
stawienie było dobre, jakkolwiek nie do- 
Skonałe. Oto, co nam o niem pisze znaw- 
ca, który słyszał „Afrykankę* na pierw- 
szych scenach Europy. 

„W r. 1863, pisze on, paryzki świat 
muzykalny przerażony został wiadomością 
o śmierci Jakóba Meyerbeera, który d. 12. 
maja o godz. 1. po południu oddał Bogu 
ducha w domu pod nr. 12 przy ulicy Św. 
Honorjusza w Paryżu. Jak dawniej z po- 
wodu śmierci Chopina, tak w r. 1863 po 
zgonie Meyerbeera smutek i żałoba w świe- 
cie muzykalnym była powszechną. Na kil- 
ka miesięcy przed śmiercią Meyerbeer u- 
kończył „Afrykankę*. Chciał on ją sam 
eszcze przedstawić na scenie Wielkiej o- 
pery włoskiej, ale choroba przeszkodziła 
temu zamiarowi. Na kilka dni przed śmier- 
cią poprawiał jeszcze niektóre w niej u- 
stępy. Po zgonie mistrza, za staraniem ce- 
Sarzowej Eugenii i księżny Metternich, 
wielkiej protektorki Meyerbeera i Ryszar- 
da Wagnera, „Afrykanka* była przedsta- 
Wloną po raz pierwszy na scenie francuz 
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ustawy zasadniczej o ogólnych prawach o- 
bywateli. 

Chcąc przedłożoną ustawę przeprowa- 
dzić, powinienby rząd pierwej przedsię- 
wiąć małą poprawkę ustaw zasadniczych. 
Art. 15. brzmi inaczej, niż go rząd w swym 
elaboracie przytacza; rząd opuszcza jedno 
słówko tylko, ale decydujące. Art. 15. wy- 
liczywszy prawa kościoła, wypowiada w 
końcu jedyne ograniczenie, że kościół pod- 
lega powszechnym ustawom państwa. Bar- 
dzo łatwo zrozumieć, że słówko „powsze- 
chnym* było dla rządu niedogodne, a 
mianowicie w chwili, kiedy kościół kato- 
licki chciano ścieśnić szczegółowemi usta- 
wami. Nie trzeba być wcale wielkim praw- 
nikiem, aby spostrzedz znaczenie tego 0- 
puszczonego wyrazu, aby wiedzieć, że u- 
stawy szczegółowe Są właśnie przeciwieńh- 
stwem ustaw powszechnych. Że rząd oko- 
liczność tę widział, dowodzą motywa w 
kilku miejscach, szczegółowo na str. 28. 
Mowca przytacza niektóre ustępy z moty- 
wów, i'mówi dalej: Ustawy zasadnicze 
państwa możecie zmienić, ale dopóki obo- 
wiązują, nie można uchwalać ustaw, sprze- 
ciwiających się ustawom zasadniczym. 

Ustawą taką jest przedłożona. Trybu- 
nał państwa znalłazłby w niej naruszenie 
ustaw zasadniczych państwa. Nietylko z 
zasad ogólnych, lecz także ze stanowiska 
prawa austrjackiego pozytywnego jestem 
temu przeciwny, aby ten projekt ustawy 
wziąć za podstawę dyskusji szczegółowej, 
i spodziewam się tego samego po stron- 
nictwie, które się szumnie nazywa wierno- 
konstytucyjnem (oklaski z prawicy). 


P. Schaffer oświadczył otwarcie, że 
te projekta wyznaniowe są dziećmi ustaw 
prnskich, i że to jest bardzo dobrze, byle 
tylko ustawy przedlitawskie nie tworzyły 
męczenników. Zresztą domaga się głównie 
innego kształcenia księży katolickich, gdyż 
obecnie są oni w Austrji bardzo ciemni (!) 
i dlatego fanatyczni (!). 

Ks. Greuter w długiej świetnej mo- 
wie wypowiada: Wiem, że kielich tych u- 
staw Austrja wypić będzie musiała, ale 
cj dać świadectwo prawdzie, która w 

ońcu zwycięży, jak od 1.800 lat zawsze 
zwyciężała. Nie dość, że nasze stosunki 
polityczne są niewykończone, nie dość, że 
mamy walkę narodowościową. narzucają je- 
szcze walkę religijną. A czyni się to dla 
miłości Prus, na których pasku Austrja 


idzie jak szupaśnik (mit gebundener Marsch- | 


route), dla miłości Prus, aby one nie były 
izolowane w tej walce tak przeciw hierar- 
chii jak i przeciw kościołowi katolickie- 
mu. Izbę parlamentarną chcecie zamienić 
w izbę policyjną, i kajdany, z żydów zdję- 
te, katolikom założyć. Wytaczacie w imię 
„kultury“ walkę kościołowi, który ludy 
Europy w jedną połączył rodzinę 1 wyso- 
ko je wzniósł ponad inne ludy. Uważacie 
ludy Austrji za małoletnie, tak, że nawet 
odbieracie im wolność sumienia, i jeszcze 
prawicie o ndzielności ludu! Gdzież dowo- 
dy na niegodziwe agitacje hierarchii kato- 
liekiej, na świętokradzkie nadużywanie ak- 


tów nabożeństwa do tej agitacji, na sprzecz- 
ne z celem zarządzanie i używanie ma- 


jątku kościoła? Dajcie dowody na zarzuty 
te bezwstydne. Dość już lżono katolików, 
na co prokurator każdy przez palce pa- 
trzy, ale nie damy się lżyć nadal. Kościół 
nasz potrzebuje kapłanów, a nie najemni- 
ków; a kto tego nie dopuszcza, iest gwał- 
cicielem praw katolickiego ludu, który bro- 
nić tu mamy. Łamiecie kontrakt taki, ja- 


gwałtom w sterze prywatnej, otwieracię 
je socjalistom. Niełudźcie się co do donio- 
słości tej ustawy. Otwarcie i uroczyście 
oświadczam tu, że Tyrol przenigdy nie u- 
zna takiej ustawy, bo jeśli już nam zgi- 
nąć przeznaczono, to chcemy przynajmniej 
ocalić nasz honor i zginąć jako lud kato- 
lick. — P. Góllerich odpowiada ks. 
Greuterowi, jak z telegramu wiadomo. ` 
, Książę Czartoryski Jerzy: Kwe- 
stją mniejszą mogę się zajmować jedynie 
tylko ze stanowiska politycznego, powie- 
rzony mi przez wyborców mandat uważam 
bowiem za przeważnie polityczny, & zre- 
sztą i projekt ten ustawy, jak go mamy 
przed sobą, mojem zdaniem, należy w 
najwyższym stopniu do politycznych. 
Kwestje, stojące na dzisiejszym po- 
rządku, dotyczą zakresu, który, mojem 
zdaniem, należałoby pozostawić ustawo- 


sji zaś w nadmiarze gorliwości swojej cen- 
tralizacyjnej posuwa się do tego, że przy- 
sądza kompetencji Rady państwa te nawet 


sprawy, które muszą mieć barwę miejsco- 
wą, mając regulować stosunki różnorakie. 
A zdaje mi się niewątpliwem, że wszyst- 
ko, co tyiko odnosi się do rodzimego roz- 
woju ludu, do jego życia duchowego i z lu- 
dem ściśle jest zrośnięte, że wszystko, co 
działa na umysł, co wiary, tradycji a nawet 
uprzedzeń, przesądów ludu dotyka, powin- 
no być ustawodawstwu krajowemu zacho- 
wanem. A cóż jest ściślej z ludem spojo- 
ne, jeśli nie stosunek do swojej wia- 
ry, do swego obrzędu i do kapłanów tego 
obrzędu ? 

Wszysto, co w Austrji z duchowem 
życiem ludu stoi w związku, zdaniem mo- 
jem jest sprawą krajową. A chociaż z pra- 
wa pisanego dzisiaj nią nie jest, to wie- 
rzajcie mi pp., prędzej czy później stanie 
się nią. Sprawozdanie komisyjne przyznaje 
wprawdzie, że stosunki i potrzeby poje- 
dyńczych krajów są rozmaite; ale nie wy- 
snuwa stąd wniosku loicznego, że to, co za 
rozmaite uznało, należy owym przekazać 
organom, które je traktować są w stanie. 
Potrzeby różnicy uznają, ale prawo odno- 
śnych organów niszczą uchwałami. Powia- 
dają wprawdzie, że tu, w Radzie państwa 
specjalnym krajów stosunkom będzie za- 
dośćuczynione; wszakże po gorzkich do- 
świadczeniach, jakich opozycja w tej Wys. 
Izbie doznała, twierdzenie takie nie może 
wydawać mi się czem innem, jak tylko 
ironią, jaką też na myśli miano (brawo! 
z prawicy.) 

Mimochodem tylko zauważę, iż znaj- 
dujemy się dzisiaj w okolicznościach, któ- 
re nakładają na nas ciężkie obowiązki w 
innym kierunku. Przesilenie finansowe je- 
szcze nie usunięte. W kwestji finansowej 
własne stronnictwo niema zaufania do 
rządu, a wobec nawoływań do rozwiąza- 
nia kwestji socjalnej stoimy dość bezra- 
dnie. Obradowano w komisji długo nad 
przedłożeniem rzadowem, a tymczasem 
robiono dlań reklamy w gazetach. Mogę 
to nazwać tylko die höchste Fructificirung 
konstytucjonalizmu (Bardzo dobrze {Í z pra- 
wicy). Gdy zaś weźmiemy do rąk całe 
przedłożenie rządowe i szukamy w niem 
bogdaj jednego liberalnego postanowienia 
a nieznajdujemy (brawo! z prawicy), nate- 
dy pytamy się sami: czy też nie nauczyliśmy 
się przez lat 20 z wyrazem „wolność“ łą- 
czyć pojęcie, które układaczom przedło- 
żenia rządowego i sprawozdania komisyj- 
nego zupełnie wydaje się obcem (brawo! 


kim im konkordat, i otwieracie Bramy z prawicy) 


kiej Opery w Paryżu d. 27. września 1864. 
„Afrykankę* napisał Meyerbeer dla pani 
Pasta; w Francuzkiej operze śpiewała 
ją p. Dellagrange a później Devrien. 
Powodzenie „Afrykanki* było nadzwyczajne. 
Grano ją przez trzy miesiące co dzień. 
Takież samo powodzenie miała na innych 
scenach. Zona nieboszczyka sprzedała ją 
za ogromną sumę teatrom amerykańskim. 
W r. 1866 z wielką wystawą przedsta- 
wiono „Afrykankę* w Londynie a potem 
w Petersburgu. Panie: Andżelika Barbo i 
Lukka miały w niej nadzwyczajne powo- 
dzenie. Opery: wiedeńska, berlińska i bru- 
kselska również wystawnie przedstawiły 
„Afrykankę*. Panna Edelsberg, lubo jej 
nie można było porównać z paniami Pa- 
sta i Barbo, śpiewała wybornie partję Se- 
liki. „Afrykanka*, jako utwor klasyczny, 
zajmuje miejsce pomiędzy „Hugenotami* a 
„Prorokiem* Meyerbeera i należy do naj- 
trudniejszych i największych oper. Wiele 
jest w niej pierwszorzędnej piękności ustę- 
pów, a celuje ona nietylko pod względem 
bogactwa harmonii, kontrapunktu ale i in- 
strumentacji, wielce bogatej i różnobar- 
wnej. Motywa, zwłaszcza też w czwartym 
i piątym akcie, gdy rzecz przenosi się na 
przylądek Dobrej Nadziei , są niezmiernie 
oryginalne i dzikie; namiętność niepoha- 
mowana, rozpacz, tęsknota, szał i melan- 
cholia odzywają się w nich na przemiany. 

„Dnia 5. marca 1874 przedstawiono po 
raz pierwszy „Afrykankę* na lwowskiej 
scenie, z panią Dowiakowską w roli tytu- 
łowej. Role były dobrze oddane. Neluska 
grał p. Köhler, Wasko de Gamę p. Olski, 
Don Diega p. Koncewicz, Inezę panna Kra- 
mer, a Don Pedra p. Borkowski. Wystawa 
jak na Lwów była bardzo wspaniałą i 
piękną. Lecz co dziwniejsza, iż opera ta 
w ogóle tak trudna do wykonania, na 
którą się tylko stołeczne sceny porywały, 
była bardzo dobrze u nas wykonaną. U- 
werturę odegrano dobrze. Akt pierwszy 
rozpoczął się arją Inezy, którą pna. Kramer 
odśpiewała czysto i sumiennie. Duet z 
Don Diegiem (p. Koncewiczem) zupełnie 
zadowolnił, równie jak chór w unisonie 
odśpiewany zgodnie i czysto. Arją Waski 
de Gamy i drugą, gdy robi wyrzuty Ra- 
dzie, odśpiewał p. Olski dobrze. Monolog 
Neluska (p. Köhler) i kilka fraz Seliki 
(pani Dowiakowska) były oddane z praw- 
dziwie dramatyczną energią, Sekstet przy 
końcu aktu pierwszego wypadł dość zgo- 
dnie i czysto. Akt drugi zaczął się prze- 
śliczną arją w stylu kołysanki, którą Se- 
lika śpiewa w więzieniu przy śpiącym 


Wasko de Gama. Pani Dowiakowska śpie- 
wała ją znakomicie. Frazy powtarzane z 
fletem wypadły tak dźwięcznie, iż trudno 
rozróżnić było głos śpiewaczki od głosu 
instrumentu. Z wielkiem uczuciem odśpie- 
waną była kadenca bez wtórowania or- 
kiestry. Scenę z Neluskiem odegrała arty- 
stka po mistrzowsku. W ogóle należy po- 
wiedzieć, iż p. Dowiakowska i p. Köhler 
tak grą jak doskonałym śpiewem zadzi- 
wiali publiczność. Septet aktu drugiego 
odśpiewany był z pięknem cieniowaniem. 
Pan Olski w drugim akcie zerwał się w 
wysokich nutach swego regestru. Chrypkę 
której się nabawił w drugim akcie, poko- 
nywał z wielkiem wysileniem. Za braki, 
jakie się okazały, nie możemy atoli mieć 
do niego żalu. P+ Olski jest dobry i su- 
mienny śpiewak — tenor jego di grazia 
podołać wszakże nie może partji Wasko 
de Gamy, która jest napisaną dla tenora 
di forza. Jest to jedna z najtrudniejszych te- 
norowych partji. Jeden tylko był tenor w 
całej Europie, który śpiewał ją bez za- 
rzutu, a nim był Tamberlik, ojciec pani 
Ksawery Gałęzowskiej. Akt trzeci z sceną 
na okręcie zrobił dobry efekt. Chór ko- 
biecy, chorał z majtkami na pokładzie, 
pieśni i modlitwa wieczorna wypadły jak 
należy. Dzieci śpiewały dobrze i energi- 
cznie. Arją zdrady śpiewał p. Köhler zna- 
komicie. Duet z Don Pedrem i wyrzuty 
Waska w ostatniej arji wywołały jak wiele 
innych miejsc opery huczne oklaski. Chó- 
rał kapłanów Brahmy w akcie czwartym 
był prowadzony śmiało i pewno przez p. 
Koncewicza. Wspaniały wjazd Seliki i 
chorał witający ją jako królowę zrobiły 
wrażenie. Arją Wasko de Gamy, oczaro- 
wanego rozkoszami tej nowej ziemi, wcale 
dobrze odśpiewał p. Olski. Wszystkie zaś 
ustępy w tym akcie Seliki i Neluska, gra- 
ne były i śpiewane przez panią Dowia- 
kowską i p. Kóhlera po mistrzowsku. Siłę, 
uczucie, umiejętność w ich głosie podzi- 
wiać należało. Akt piąty jest popisowym 
dla Seliki. Gra go ona i śpiewa prawie 
sama jedna. Ażeby nie powtarzać tyle 
razy wypowiedzianych pochwał, powiemy 
tylko, iż pani Dowiakowska zasłużyła w 
' nim sobie w zupełności na miano dawno 
| pozyskane wzorowej artystki. Reżyserem 
był p. Mikulski, wywiązał się ze swego 
obowiązku wcale dobrze, równie jak ka- 
pelmistrz p. Szirer. Dyrekcji powinszować 
należy postępu, jaki za jej staraniem zro- 
| biła lwowska opera, którego najmocniej 
przekonywającym dowodem jest poprawne 
| przedstawienie „Afrykanki*, 


dawstwu krajowemu. Sprawozdanie komi- | 


Ale cóż dopiero powiedzieć, jeżeli w 
przedłożeniu rządowem znajdujemy szereg 
postanowień, których zaiste nie byłaby się 
powstydziła przedmarcowa policja? (Bra- 
wo! brawo! z prawicy). A komisja idzie 
jeszcze dałej jak rząd, chociaż należało 
się spodziewać, że większość jej liberalna 
będzie usiłowała przedłożenie rządowe od- 
mienić w drchu liberalnym, fatalne przy- 
prawy policyjne usukąć i uszanowania dla 
osobistej wolności i korporacyjnej autono- 
mii czynem dowieść. Komisja przeciwnie 
zaostrzyła jeszcze wniosek rządowy i do- 
dała od siebie jeszcze porcję centralizmu; 
to wszystko zaś nazywają teraz wolnością, 
postępem, cywilizacją! (Brawo! brawo! 
z prawicy) I temu mają potakiwać ludzie 
wolnomyślni! 


Pojmuję ja doskonale, że w pewnych kra- 
jach rząd bezwzględny i w środkach nieprze- 
bierający, pragnie sobie przysposobić biu- 
rokrację nr. 2. (bardzo dobrze! z prawicy), 
ażeby ją następnie użyć do dalszej cen- 
tralizacji (bardzo słusznie! z prawicy). 
Czego jednakże nie pojmuję, to tego, że 
mężowie, którzy cheą uchodzić za wolno- 
myślnych, przykładają rękę do takiego 
projektu (brawo! z prawicy). 

Powołują się na ogólne, zasadnicze 
prawo państwa. To jednakże nie usprawie- 
dliwia mojem zdaniem prawa wyjątkowe- 
go. Powołują się na art. 15 ustawy zasa- 
dniczej o ogólnych prawach obywateli. Nie 
można jednak tylko wiary i służby bożej 
uznawać za sprawy wewnętrzne kościoła, 
ale należy pozostawić korporacji religijnej, 
jako wewnętrzne te wszystkie sprawy, 
które pozostawiamy stowarzyszeniom ak- 
cyjnym, np. zarząd majątku, oznaczenie 
warunków do objęcia urzędu itd. Ma wpra- 
wdzie art. 15 pewien dodatek, mianowi- 
cie: kościoł zarządza swemi sprawami 
samoistnie, „podlega jednakże jak każde inne 
stowarzyszenie powszechnym ustawom 
zasadniczym.* Otóż pierwszy mowca z tej 
strony Wys. Izby (Hohenwart) już wydo- 
był słowo, które ktoś zeskamotował (mo- 
tywa rządowe), a to „powszechnym“. Stoją 
tu jednak słowa: „jak każde inne stowarzy- 
szenie*, i to jest rzeczą najważniejszą. 


Gdybym widział, że chcą ustawodaw- 
stwo wyznaniowę urządzić na sposób a- 
merykański, nie miałbym nic przeciw te- 
mu. Ale to, co nam przedkładają, nie jest 
postępem, ale cofaniem się wstecz, jest 
łataniną, i to w najwyższym stopniu nie- 
udolną. Dzisiaj, gdy tyle klęsk dotknęło 
Austrję , gdy tyle nieporozumień niezałago- 
dzonych, dzisiaj chcecie panowie wystąpić 
przed ludnością z ustawą, która wielu obu- 
rzy a nikogo nie zadowoli? (brawo! z prawi- 
cy). Macie panowie w rękach władzę, u- 
żyjcie jej jak możecie i jak się wam po 
doba. My jednakże nie chcemy przyłożyć 
ręki do wydania przedłożonej ustawy, ale 
będziemy głosowali przeciw niej w imię 
wolności, którą przyzwyczailiśmy się 
wypisywać na sztandarach naszych nie 
dla reklamy, ale, kiedy potrzeba, broniąc 
jej z orężem w ręku! 

(Dodamy tu, że mowa ks. Czartory- 
skiego majmocniej dopiekła centralistom, 
wykazując kłamany ich liberalizm, nie mo- 
gąc odbić tego zarzutu, powiadają, że ks. 
Czartoryski należy do czarnego interna- 
cjonału (ultra-ultramontanów), bo choć to 
z mowy jego nie wynika, ale można się 
tego domyśleć. Tymczasem ks. J. Czarto- 
ryski jest podobno jeszcze mniej ultra- 
montanem — jak redaktorowie Press i 
Blaitów). 


Treść mowy p. Diirnbeigera jest 
zupełnie znaną z telegramu. P. Weiss- 
Starkenfels: Nazwano katolicyzm mo- 
carstwem bez ojczyzny. Otóż w imieniu 
tysięcy, które na to czekają, muszę od 
siebie i'od przewagi ludu górno-austrjac- 
kiego oświadczyć, że ten lud jest przede- 
wszystkiem katolickim. Powiedział znako- 
mity mąż Bóhmer, że kto depce nogami 
prawa kościoła a jeszcze plecie o wolności 
i postępie, ten zasłużył tylko, aby w ihiej- 
sce laski pasterskiej, którą złamań, tah- 
czył mu po grzbiecie knut militaryzmu, i 
tak też stanie się. Kłamie ten, co od ko- 
ścioła odróżnia hierarchię jako taką. Cho- 
dzi tu o walkę wiary z niewiarą. Ale je- 
źli kto powiada, że kościoł nie jest insty- 
tucją bożą, jakżeż może żądać, aby ten, 
co losy ludów dzierzy w Swej dłoni, miał 
oddawać cesarzowi co cesarskie ? W pe- 
wnej komisji z oburzeniem głoszono, że 
według reguły jezuitów przełożony może 
podwładnego wezwać do popełnienia grze- 
chu śmiertelnego. . Otóż wy nas zmusić 
chcecie do popełnienia takiego grzechu, 
do słuchania ludzi więcej jak Boga — cze- 
muż się na to nie obnrzacie? Oburzyliście 
się, gdy powiedziano, że Tyrol nie usłucha 
ustawy. (ks. Greuter), a ja powiadam wam, 
że w każdym człowieku tkwi poczucie 
prawa moralnego. Jedno może wam Się 
uda: wprowadzić ustawę tę w życie. Ale 
prawem nigdy ta ustawa nie będzie, „tylko 
gwałtem. Ustawą tą strząśniecie zgniłki z 
drzewa, ale drzewa kościoła katolickiego 
nigdy nie wykorzenicie. (Żywe oklaski z 
prawicy). 

P. Fux: Dopiero rozprawy szczegó- 
lowe wyświecą zupełnie tę ustawę. Żal 
mi przedewszystkiem, że przedstawiciele 
narodu polskiego, czy to z potrzeby ser- 
cowej, czy dla celów politycznych lub na- 
rodowych, odmówili nam sojuszu, i że 
potomki tych, co pierwst utorowali drogę 
reformacji, zapierają Się Swego najszla- 
chetniejszego męża, w Konstancji na sto- 
sie spalonego (Hussa), stają się spólnikami 
ultramontanów, którzy ich kiedyś jak wy- 
ciśniętą cytrynę odrzucą, Zkąd ten sojusz 
nienaturalny? Może aby kuć młotem naro- 
dowościowym? O, my me podamy się na 
kowadło! Plecie dalej o Kanossie, Nocy 
bartłomiejskiej, dragonadach, stosach św. 
inkwizacji — jak gdyby to miało związek 
z tym projektem. 


— 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Trzecie posiedzenie komitetu odbyło się 
d. 26. lutego przed południem w sali ratu- 
szowej. Na samym początku odczytano rezy- 
gnację członków komitetu. Następnie dyrekcja 
dublańska przedłożyła swoje sprawozdanie, 
które podajemy tu w głównej treści: 

W miejsce dotychczasowych sprawozdań 
przygotowany jest rocznik, który obejmuje 
pogląd na wyższe i niźsze zakłady rolnicze 
zagraniczne, pogląd na stopniowy rozwój i 
obecny ustrój szkoły dnblańskiej, i kilka ar- 
tykułów odnoszących się do doświadczeń w 
Dublanach przeprowadzonych. Rocznik ten z 
powodu choroby dyrektora nie mógł być n- 
kończony przed zgromadzeniem. 

W szkole dublańskiej przeprowadzoną 
została w roku zeszłym na podstawie doświad- 
czeń w Dublanach jako też tych, które dy- 
rektor w podroży swej naukowej zebrał, 
organizacja zakładu, w skutku której wy- 
kład jednych nauk zmieniony, innych zaś wpro- 
wadzony został. 

Rezultat tych zmian jest taki, że już w 
roku bieżącym mamy 42 uczniów po odlicze- 
niu 2ch, którzy dobrowolnie zakład opuścili— 
kiedy w innych latach liczba uczniów przy 
początku roku rzadko kiedy liczby 32 do 35 
dosięgała a po pierwszem półroczu zwykle 
na 28—30 się redukowała, 

Ponieważ w samym zakladzie 


a możemy 
tylko 35 uczniów pomieścić, — dlatego też 
znaczna część mieszka obecnie na wsi ex- 
ternie. 


Środki naukowe, na które nader szczu- 
pło wyznaczonymi funduszami rozporządzać 
możemy, zostały powiększone kilkoma egzem- 
plarzami pługów oryginalnych angielskich i 
dokompletowaniem okazów anatomicznych prof. 
Bouzeu w Paryżau. 

Założono ogród owocowy na przestrzeni 
2morgowej. Ogródek botaniczny pozostający 
pod kierunkiem profesora Tynieckiego, roz= 
wija się pomyślnie, jak to widać z katalogu 
ogrodu botanicznego, nniwersyteckiego, którego 
zarząd nie wahał się przyjąć znacznej części 
roślin, przedewszystkiem trawiastych. 

Gospodarstwo jako całość wykazuje nam w 
ostatnich dwóch latach straty. Straty te spo- 
wodowane są najpierw zarazą płucną obory 
dublańskiej, która całe lato żywiona, zupełnie 
żadnego dochodu nie dała, ani w mleku, ani 


też w przychowku — a część od zarazy za- 
chowana za '/, część wartości na rzeź sprze- 
daną być musiała — następnie zaś komple- 


tnym nienrodzajem. 

Z pozostałych 3ch krów holenderskich i 
3 cielic, dochowaliśmy się 6cioro cieląt 8 do 
1Omiesięcznych, ze sprowadzonych zaś 10 ja- 
łowie algitepskich i 2 szwytz dochowaliśmy 1 
buhaja algau i 5 jałówek 10—14 miesię- 
czny ch. 

Ponieważ wychów krowy mlecznej w Du- 
blanach przeszło 280 złr. kosztuje, a zatem 
znaczną część dochodów rolnych spożywa, 
musi być hodowla ta ograniczoną do minimum, 
wskazanego potrzebą nauki, uważając hodo- 


wlę bydła w Dublanach wyłącznie jako śro- 
dak naukowy'dlarazkoły. = 


W tym samym stosunku znajdowała się 
aż dotąd i owczarnia dublańska (Negretti i 
Sant?), bez której szkoła żadną miarą obejść 
się nie może, a więc jest faktycznie środkiem 
naukowym szkoły, chociaż dotąd całość go- 
spodarstwa stanowiła. 

Dła unormowania przeto gospodarstwa 
dublańskiego w ogółe, jakoteż nnormowania 
stosunku tegoż gospodarstwa do szkoły, wy- 
brał komitet komisję z poza swego grona, któ- 
ra ma na podstawie podanych jej dat pomo- 
cniczych, całą sprawę zbadać i komiteto- 
wi zdanie swe przedłożyć. 

Uprzedzając zaś już niejako zdanie tej 
komisji, polecił komitet już teraz wydzielić 
owczarnię Z ogólnego gospodarstwa i 
poruczył techniczny jej kierunek p. Pańkow- 
skiemu, prof. hodowli bydła i wełnoznawstwa, po- 
zostawiając administrację finansową w ręku 
dyrekcji. 

Szkołę parobków dyrekcja poleca wzglę- 
dom Towarzystwa, rokując dla niej wielką 
przyszłość. 

Wziąwszy na uwagę, że Towarzystwo 0 
wlasnych środkach nie jest w stanie utrzymać 
zakładu dublańskiego na stopie odpowiedniej 
wymogom teraźniejszego postępu rolnictwa, a 
przytem, że rząd znaczną ma ofiarowywać 
snbwencję, w razie przejścia zakładu na etat 
krajowy, zgromadzenie uchwaliło przyjąć w 
zasadzie to przejście i w tym przedmiocie 
polecić komitetowi dalsze rokowania z Wy- 
działem krajowym. 

W uznaniu życzliwego postępowania, ja- 
kiego doznaje Towarzystwo 6d ministra rol- 
nictwa, p. Chlumeckiego, zgromadzenie wy- 
biera go na członka honorowego Towarzy- 
stwa. Wybiera także sześciu korespondentów 
z działu leśnictwa. 

Zgromadzenie uchwala, przy odpisywaniu 
podatków szkody sprawione przez myszy nwa- 
ża za klęskę elementarną. (C. d. n.) 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 
Dowiadujemy się, iż pani Dowiako w- 
ska da dwa koncerta w Przemyślu, w środę i w 
czwartek, z których połowę dochodu przezna- 
cza na rzecz tamtejszej straży ochotniczej 
ogniowej. Niewątpimy, iż mieszkańcy Prze- 
myśla licznie pospieszą na koncert tak znako- 
mitej śpiewaczki. 
Proszeni jesteśmy przez rodzinę š. p. 
prokuratora skarbu Semkowicza, o złożenie po- 
dziękowania publiczności za okazane współ- 
czucie, a w szczególności duchowieństwu, przy” 
jaciołom i kolegom zmarłego, za liczny udzia 
w oddaniu ostatniej posługi. f 

— Jutro w poniedziałek odbędzie się w 
kościele 00. Bernardynów przed ołtarzem 
Pana Jezusa o godzinie 11. żałobne nabo- 
żeństwo za duszę śp. Mieczysława hr. Przez- 
dzieckiego, na które w imienin rodziny Kon- 
stanty hr. Przezdziecki krewnychi znajomych 
zmarłego zaprasza. 

— W dwnnastą rocznicę śmierci Ta- 
rasa Szewczenki, poety ruskiego, odbędzie się 


dnia 9. bm. w poniedziałek w wielkiej sali 
ratuszowej wieczór muzykalno-deklamatorski, 
staraniem Towarzystwa „Imienia Szewczenki“ 
i „Proświty*. Początek o godz. 7, z wieczo- 
ra. Biletów wstępnych za okazaniem rozesła- 
nych zaproszeń, bezpłatuie dostać można w 
kancelarji „Proświty* eodziennie od godz. 10. 
do 11. rano i od 2. do 3. po południu. 
Dawca niechcący być wymienionym 
złożył na moje ręce kwotę 50 złr. w.a., po- 
chodzącą z wygranego zakładu, na rzecz u- 
bogich miasta Lwowa, w których imienin ni- 
niejszem składam podziękowanie, 
Lwów dnia 5. marca 1874. 

Jasiński m. p. 

Na zupę rumfordzką złożono n p. Igna- 

cega Drexlera: JWp. Ludwika hr. Niezabi= 
towska 20 złr. 
Młodociane Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy dyetarjuszów galicyjskich, odbyło d. 2. 
bm. swe wydziałowe posiedzenie, na którem 
między innemi z pierwszego miesiąca swego 
istnienia, obliczenie z dochodów i wydatków 
sprawdzono. 

Przychód z wkładek wynosił 152 złr 80 
ct., zaś wydatki na druki, litotagrafię, pieczęć 
Towarzystwa, księgi założone i inne potrzeby 
sprawdzono w kwocie 46 złr. 48 ct. Pozosta- 
ły stan czynny wynosił 106 złr. 32 ct., z któ- 
rych 100 złr. jako kapitał w kasie zaliczko- 
wej ulokowano. Początek dość świetny, albo- 
wiem Towarzystwo dopiero 60 członków liczy, 
między którymi jest czterech członków hono- 
rowych, mianowicie pp. Jan Zółkiewski, Wil- 
helm Zucker, Franciszek Twardowski i Bro- 
nisław Krzyżanowski, ci datkiem po 10 złr., 
zaś p. Franciszek Weigel datkiem miesię- 
cznym po 1 złr., wielce się przyczynili, któ- 
rym to panom a w szczególności pierwszemu, 
któren prócz tego czynnym swym udziałem 
jako dyrektor i skarbnik około dobra i roz- 
woju tego Towarzystwa z poświęceniem się 
zasłużyli, Zarząd w imieniu Towarzystwa tego 
publicznie swe dzięki składa. 

Przy 3ej sposobności do publicznej wia- 
domości podać musimy, iż Wydział w celu u- 
lepszenia i rozszerzenia dobrodziejstw dla To- 
warzystwa wybrał ze swego grona komisją, 
do rewizji, poprawek i dodatków tego statutu 
która się tą pracą już zajęła i do dni 40ciu 


takowe Wydziałowi ma przedłożyć. Bliższe 
szczegóły w swoim czasie doniesieiny. Z za- 
rządu Towarzystwa w. p. dyet. galic. Lwów 


dnia 4. marca 1874. Władysław Nawrocki, 
zastępca przewodniczącego. Edward Zmu- 
dziński, sekretarz. 

— Odczyty naukowe, urządzone stara- 
niem zarządu oddziału lwowskiego Towarzy- 
stwa pedagogicznego, odbędą się w przyszłym 
tygodniu w następującym porządku: We wto- 
rek (dnia 10. marca br.) wykładać będzie dr. 
T. Ciesielski: „O czynnościach żywotnych 
świata roślinnego." W środę (d. 11. marca) 
p. Wład. Kozłowski „O historji powszechnej." 
W czwartek (d. 12. marca) prof. Jan Ambor- 
ski „O poezji w średnich wiekach we Fran- 
cji.“ W piątek (dnia 13, marca) dr. T. 
Kreutz „O czynnikach geologicznych.“ 


(Cz.) Teatr. Wznowiona w piątek ko- 
miczna operetka Offenbacha „Zycie Paryskie*, 


„powiodła się wybornie, O samej sztuce wiełeby 


dało się powiedzieć" podi wzgiędam jej moral- 
nej, jak i artystycznej wartosci, nie tu jednak 
miejsce na podobuy rozbiór; zrobimy tylko 
ogólną uwagę, że libretto do tej pełnej życia 
i humoru operetki stoi o wiele wyżej od in- 
nych tego rodzaju wyrobów. Muzyka nato- 
miast nie dorównywa oryginalnością innym n- 
tworom Offenbacha, jest jednak bardzo zrę- 
cznie zastosowaną do treści i wywołuje w wy- 
sokim stopniu komiczne efekta. Obsada ról 
była nadzwyczaj szczęśliwa; wszyscy artyści 
bez wyjątku grali z wielkim hnmorem i ży- 
ciem. Panna Kwiecińska w roli rękawicz- 
niczki grała i śpiewała wybornie, za co pu- 
publiczność hucznemi ją obsypała oklaskami. 
Z zangażowaniem panny Kwiecińsśiej odżyła 
na nowo operetka; w obecnym składzie te- 
atr nasz posiada wyborne siły do operetki, 
brakowało tylko primadony. Oprócz panny Kwie- 


cińskiej podnieść musimy grę pp- Dobrzaj- 
skiego, Kwiecińskiego, Fiszera akrzew= 
skiego, a z kobiet P- German. Pan Zbo- 


ihski jako flut-lokaj, a następnie jąkający się 
dyplomata zrobił z swojej maleńkiej rólki mi- 
niaturowe arcydzieło. Nawet i mniejsze role 
były należycie oddane. Publiczność wybuchała 
od czasu do czasu homerycznym śmiechem, a 
grzmot oklasków wynagradzał sumiennych ar- 
tystów. Spodziewamy się, że „Zycie Pary- 
skie* przez długi czas utrzyma się na reper- 
toarzu. Zycie samo przez się, a szczególniej 
n nas jest tak nudne, że każdy nawet najbar- 
dziej estetycznie wykształcony człowiek, rad 
czasem pośmiać się, choćby ten uśmiech pła- 
skie żarty wywołać miały. Nakoniec zwra- 
camy uwagę dyrekcji, Że należałoby niektóre 
zbyt drażliwe sceny złagodzić a nie potęgo- 
wać je jeszcze; spodziewamy się, że dyrekcja 
przy powtórzeniu tej operetki dzisiaj sama 
tego dopilnuje. 

Zarząd Towarzystwa dawniej pod na- 
zwą „Ogólnej kasy zaliczkowej” =rsLNIEJĄCEHO 
nzyskał na podstawie nowych statutów, zasto- 
sowanych do przepisów ustawy o stowarzy- 
szeniach zarobkowych z dnia 9. kwietnia 
1873 1. 70 D. p., zarejestrowanie Btowarzy- 
szenia pod nazwą „Towarzystwa galic. kasy 
zaliczkowej we Lwowie“, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką. 

W skład nowej Rady nadzorczej 
Towarzystwa weszli pp. Stanisław hr. 
Bielski, Brossman Jan, Darowski Mieczysław, 
dr. Janowicz Aleksander, Henryk hr. Łączyń- 
ski, Pappius Jan, Piątkowski Feliks, Tysz- 
kowski Józef, Zagajewski Tadeusz, 

Pierwszą dyrekcję Towarzystwa 
stanowią: Dyrektor: Witołd hr. Borkowski. 
Zastępca dyrektora: Julian Thitsch. Skarbnik: 
Aleksander Pilarski. Dyrekcja po dokładnem 
zbadaniu stanu b. kasy zaliczkowej, przepro- 
wadziła zamknięcie rachnnków kasy za czas 
od 1. lutego 1872 r. do końca grudnia 1873 
roku, które mimo rozmaitych niekorzystnych 
zajść, okazuje nader pomyślny rezultat. Czy- 
sty zysk Towarzystwa wynosi bowiem 1882 
złr. 94 ct. z którego przeznaczono 89, na 
dywidendę dla członków, 1000 złr. w. a. na 
fundusz rezerwowy, A pozostałą resztę do dal- 
szego rozporządzenia. 

Bilans jest następujący: Pożyczek 


udzielonych członkom 69.225 złr. 55 ct, 
spłacono a conto tychże 41.367 złr. 33 ct. 
w. a, pozostaje do ściągnięcia 27.858 złr. 
22 ct. Pożyczek udzielono na zastawy 2538 
złr. 23 ct., spłacono a conto tychże 1756 złr. 
51 ct., pozostaje do ściągnięcia 781 złr. 72 
ct. Procenta zaległe i naprzód wypłacone 
1366 złr, 18 ct, koszta sądowe do ściągnię- 
cia 98 zir. 82 ct., koszta organizacji do a- 
mortyzącji w 10 latach 1000 złr. Gotówka w 
kasie 215 złr. 64 ct. Udziały członków de- 
kiarowane 45.965 złr., wpłacono 14.155 złr. 
14 ct., z tych zwrócono członkom 3.379 złr. 
26 et. Wkładek na rachunek bieżący i po- 
życzki bankowe 41.594 2%. 71 ct., zwrócone 
3.379 zły, 96 ct. ZYSKI 1 straty: Procen- 
ta pobrane 7.270 złr. 19 ct.; po odtrąceniu 
procentów wypłaconych w sumie 1283 złr. 
72 ct, na pogorzelców Jaryczowa 15 złr., 
kosztów administracji 4.068 złr. 53 et., po- 
zostaje czysty zysk 1882 złr. 94 et. Dyrekcja 
Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej. 


Miasto Rądom w Stanach Zje- 
dnoczonych. W Stanie Illinois w południo- 
wej jego Części założoną została dnia 15. 
marca 1873 r. kolonia polska na zakupionych 
przez siebie gruntach 8.000 akrów od cen- 
tralnej kompanii kolei żelaznej w Ilinois, 
Ziemia jest żyżna, klimat zdrowy, położenie 
sprzyjające rozwojowi handlu i przemysłu. 
W przeciągu dziewięciu i pół miesięcy istnie- 
nia kolonii osiedliło się tam 60 polskich fa- 
milji i ciągle więcej przybywa; wybudowano 
szkołę w której uczą po polsku, i kościół w 
którym, aczkolwiek nieukończony, odbywa się 
już nabożeństwo. Utworzono parafję radom- 
ską a proboszczem jest ks. Józef Musielewicz. 
Kużnia i fabryka wozów jest już założona, 
również i stacja kolei żelaznej. Stacja po- 
cztowa ma być wkrótce ukończoną. Miasto 
Radom -leży «przy kolei żelaznej centralnej 
Uišois w powiecie Washington County i jest 
przeznaczone, aby było zamieszkałe przez sa- 
mych Polaków. 


(N.) Kraków 1. marca. Wiadomo już 
czytelnikom z „kroniki krakowskiej* o uchwa- 
łach zapadłych na odbytych tu niedawno po- 
siedzeniach Towarzystwa zaliczkowego. To- 
warzystwo to potrzebowało zastosować swój 
statut do nowej ustawy o stowarzyszeniach, 
orág wybrać dyrektora i Radę nadzorczą, co 
teź uskutecznionem zostało, uchwały powzięte 
zapadły znaczną większością, wybór dyrektora 
p. Józefa Kicińskiego był prawie jednomyślny, 
tylko przy wyborze Rady nadzorczej rozstrze- 
liły się głosy, tak że wybrano o dwóch człon- 
ÓW mniej niż było trzeba. 

Nie powracalibyśmy do tego przedmiotu, 
uważając go za załatwiony, gdyby nie ta o- 
koliczność, że oba tutejsze pisma codzienne 
objawiły zdanie, że wybór Rady nadzorczej 
Towarzystwa powinien być unieważnionym, a 
to dlatego, że na tem samem zgromadzeniu 
uchwalono, iż członkowie mają mieć liczbę 
głosów odpowiednią do swych udziałów pie- 
niężnych, a tymczasem głosowano przy wybo- 
rach zwyczajną większością obecnych. Zacho- 
dzi ta zatem nadzwyczaj sporna kwestja pra- 
wna, czy walne zgromadzenie powziąwszy u- 
chwałę, ustanawiającą liczbę głosów według 
udziałów, obowiążanem było zastosować się do 
niej zaraz na tem samem posiedzeniu, czy też 
nie miało do tego prawa. 

; Co do nas, mimo zgodnego w tym wzglę- 
dzie zdania Czasu i Kraju, sądzimy że każde 
zgromadzenie obradować powinno przez cały 
ciąg swoich obrad na mocy tego statutu, na 
zasadzie którego zwołanem zostało, inaczej 
doszlibyśmy do absurdów. Gdyby naprzykład 
jakie walne zgromadzenie odbywane wiec:o- 
rem nchwaliło, że jego posiedzenia mają się 
odbywać z rana, musiałoby rozejść się na- 
tychmiast, nie mogąc już nic więcej postano- 
wić, gdyż wszystkie jego dalsze uchwały by- 
łyby nieważne jako popołudniu zapadłe. Skoro 
jednak zgromadzenie miało prawo się zebrać i 
obradować, skoro każdy z członków obecnych 
miał na tem zgromadzeniu prawo głosować na 
równi z innymi, nie widzimy bynajmniej za- 
*ady, na mocy której możnaby unieważnić ja- 
kąkolwiek jego uchwałę, zwykłą większością 
głosów zapadłą, kiedy nie było bynajmniej 
Specjalnej uchwały, Że tylko co uchwalona 
skalą głosów ma wejść natychmiast w zasto- 
Sowanie. Taką specjalną uchwałę zgromadze- 
LIE mogło było powziął, ale mogło też było 
odrzucić wniosek podobny, i wyraźnie orzec, 
że skala głosów obowiązywać będzie dopiero 
PO zarejestrowaniu spółki, i ani przeciw 
przyjęciu ani przeciw odrzuceniu niktby nic 
nie mógł powiedzieć. Jakkolwiek więc zgro- 
madzenie głosowało, czy na podstawie da- 
wnego oczy nowego statutu, było to wyra- 


zem jego woli, której nikt naruszać nie ma 
prawa. 


R | Takiem jest zdanie nasze w tej kwestji 
i nie widzimy dotąd przynajmniej dość silnych 
argumentów, któreby przemawiały za zdaniem 
przeciwnem, dlatego zdaje nam się, że od- 
byte wybory utrzymane zostaną, i że sposób 
ich odbycia bynajmniej zarejestrowaniu spółki 
nie przeszkodzi. Prawnego punktu oparcia do 
obalenia tych wyborów nie ma, słuszność zaś 
nie pozwalała także głosować inaczej jak gło- 
stano. Członek każdy przychodził wiedząc, 
żę bedzie miał jeden glos; gdyby był wiedział, 
Ligan ZY udział daje prawo do większej 
udział głosów , to mógłby i miałby prawo 
Nr zł UJ wynoszący np. 95 złr. powiększyć 
A Pr aby tym sposobem drugi głos uzy- 
liby zae ej zatem tacy członkowie mo- 
p we EBtjonować wybór, gdyby został na 
P ; * Row 

liby się awe statutu dokonany, gdyż mo- 
5 ièi WAD at za wprowadzonych w błąd. 
Wta . em położeniu znajdowaliby się i 


: 4 nyh, 

Gl nieobecni | członkowie, którzy na zasadzie 
nowego 57" mogliby głosować przez ple- 
nipotencję. 


We czwartek już podo i 
Pod rozbiór Rady miejskiej wa „TA 
ŁACji budownictwa miejskiego, © ile nam wia- 
szły reorganizacja ta A polegać na podwyż- 
= a płac i zmianie tytu e urzędników budo- 
czpy ** podobno nawet Dë pomnożenin ich li- 
bi choć dzisiejsza przy Jakim takim ładzie 
ali" wystarczającą, A WTESZĆIE ną przenie- 

U wszystkich w stan rozporządzalności, i 
otworzenia nowych konkursów. Tuż to widać 
w RasSZej nieszczęśliwej Galicji wszystko _ re- 
organizuje się tak jak e. k. Rada szkolna 
zreorganizowała seminarjum sądeckie, według 


broszury p. Jawurka: „rozpędzić wszystkich — 
bo jest żle“, oto najwyższe i ostatnie reme- 
medjum. Nikt się nie pyta dlaczego jest źle, 
i nikomu nawet na myśl nie przychodzi, że 
gdy przyjdą inni, także źle będzie, dopóki re- 
organizacja nie tknie się tego o co rzeczy- 
wiście chodzi, to jest rzeczy a nie osób. Ta 
tylko między Sączem a Krakowem różnica, że 
tam na serjo „rozpędzono wszystkich*, a u 
nas przeniesienie w stan rozporządzalności ca- 
łego budowniczego personalu ma znaczyć, że 
wszyscy spokojnie na swe posady i na wyż- 
sze płace powrócą, z wyjątkiem jedzego, na 
pozbycie się którego cała ta komedyjka jest 
sbliczoną, a do którego w inny sposób przy- 
czepić się niepodobna. 

Cała ta sprawa będzie zapewne przed- 
miotem żŻwawej dyskusji w Radzie miejskiej, 
o czem zdać sprawy nie omieszkam. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy artystów 
dramatycznych ma wkrótee urządzić koncert 
w sali redutowej, dyrekcja zaś teatru ma dać 
w tym miesiącu przedstawienie na korzyść 
tego towarzystwa. Nie wątpimy, że tak na 
koncercie jak na przedstawieniu publiczność 
nasza licznem zebraniem się okaże swoje sym- 
patje temu tak pożytecznemu i tak szczęśli- 
wie rozwijającemu się stowarzyszeniu. 


Wiadomości społeczno - ekonom. 
— W powiecie radomyskim gubernii 
kijowskiej we wsi Malinach znajduje się fa- 
bryka papieru do pisania A. Sebera, który 
wyrabiają ze znanej błotnistej rośliny turzycy 
(carex). Zakład ten przerabia turzycy około 
90.090 pudów rocznie. Okazy papieru z tej 
rośliny do pisania, do obwijania towarów, 
pakowego, do cnkru, powszechną już zwróciły 
nwagę na ten surrogat — ale nie u nas w 
Galicji, gdzie także jest go podostatkiem. 

— Na posiedzeniu Rady powiatowej w 
Krośnie (31. stycznia r. b.) zawiązano Towa- 
rzystwo zaliczkowe dla pówiatn. Przystąpili 
doń posiadacze większych własności mieszcza- 
nie i włościanie, a na pierwszy zawiązek 
Rada z funduszów powiatowych wyznaczyła 
8.000 zł. reńskich. I powiadają, że Rady po- 
wiatowe są do niczego! Gdyby nic więcej nie 
uczyniły nad inicjatywę w zawiązywaniu To- 
warzystw zaliczkowych, jużby opinia 0 ich 
nieużyteczności, rozszerzanaą przez półurzędo- 
we pisma, nie była słuszną. 

— Akademia budownicza w Berlinie li- 
czy w obecnein półroczu uczniów 804, mię- 
dzy którymi jest Polaków 22: pp. Mieczy- 
sław Szpinger, Walerjan Szulczewski, Robert 
Słoński, Władysław Smierzchalski, Jan Rako- 
wicz, Bolesław Obrębowicz, Kazimierz Obrę- 
bowicz, Wiktor Nowacki, Ignacy Morawski, 
Bronisław Milewski, Franciszek Lubecki, Mar- 
cin Kruszyński, Antoni Jeżewski, Aleksander 
Hoffmann, Kazimierz Goleniewicz, Wincenty 
Dylewski, Szczepan Estkowski, Antoni Dor- 
szewski, Hieronim Chudziński, Antoni Cedzi- 
woda, Stanisław Kosiński, Alfred Brzozowski. 
Akademia górnicza w Berlinie liczy w tej 
chwili 75 studentów, z których trzech jest 
Polaków: pp. C. Grabowski, Modest Marjań- 
ski i Józet Chłapowski. 

— Karol Czyżewski zmarły w Przespo- 
lewie w Kaliskiem w Królestwie Polskiem, za- 
pisał na straż ogniową w Kaliszu 10.000 zło- 
tych. Straż ta jednak nie zasłużyła na tak 
hojne obdarzenie, jak tego dowodzi następu- 
jący fakt. W Kaliszu umarł dr. Adolf Sturm, 
który był członkiem straży i leczył darmo jej 
członków. Na pogrzebie Niemcy służący w 
straży ogniowej niechcieli oddać należnych 
honorów zmarłemu z tego powodu, iż zmarły 
nie był dobrym Niemcem i uważał się pomi- 
mo nazwiska niemieckiego za Polaka. W rze- 
czy samej dr. Adolt Sturm był Polakiem, u- 
rodził się w Kaliszn, tam się wychował i je- 
go rodzinnym, domowym językiem był polski. 
Więc dla tego, że Polak ma ziemi polskiej 
pozostaje Polakiem i dla swego nazwiska po 
niemiecku brziniącego nie pozwolił się ane- 
ktować narodowi niemieckiemu — ten naród 
odmawia mu honoru w zapomnienie puszcza- 
jąc dobrodziejstwa sobie wyrządzone. Fakt 
ten dosadnie maluje czen są Niemcy, jak 
wielką jest ich małodnszność i fanatyzm 
narodowy. 

— Piszą z Kielc, że od kilku dni bawi 
tam ksiądz Barszcz, którego osoba obudza 
wielkie zajęcie. Był on naprzódjw warszawskiem 
seminarjam, potem z Warszawy udał się do 
Rzymu, a ziąd posłany był na misję do Ame- 
ryki północnej, gdzie osiadł nad rzeką Missis- 
sippi i tam opowiadał ewangelię Indjanom. 


Przywiózł z sobą sporo fotografij, przedsta- 
wiających tamtejsze krajobrazy, tamtejszych 
ucywilizowanych i dzikich ludzi a między 


niemi portret swojego biskupa. Opowiada ró- 
Żne wypadki ze swojej podróży żywo i obra- 
zowo; mówi biegle po angielsku, po włosku 
i po indyjsku. Nacieszywszy się swojemi ro- 
dzinnemi stronami, wróci podobno do swoich 
amerykańskich owieczek. 


List Cavoura do artystki Ristori. 


Wiadomo, iż twórca jedności włoskiej, mini- 
ster Cavour, bardzo zręcznie umiał posługi- 
wać się wpływem kobiet dla celów swojej 


polityki. Gazetta Piemontese ogłosiła teraz 
właśnie jeden z listów tego wielkiego męża 
stanu do artystki Ristori, tchnący zarówno 
patrjotyzmem gorącym, jak niemniej świad- 
czący o jego sprycie agitatorskim. List ten 
brzmi : 
„Turyn 20. kwietnia 1861. 

„Moja kochana margrabino! Bardzo je- 
stem pani obowiązany za interesujący jej list, 
pisany do mnie po powrocie z Petersburga. 
Jeżeli się pani nie udało nawrócić ks. Gor- 
czakowa, to musi być niepoprawny grzesznik 
z niego, bo argumenta, jakich pani używałaś 
na poparcie naszej sprawy narodowej, wyda- 
ją mi się niezwyciężonemi. Lecz przekonany je- 
stem, że chociaż ks. Gorezaków w obecności 
pani udawał, że niedał się przekonać, to wie- 
rzę, iż jej słowa pozostawiły w głębi jego du- 
szy zaród, który niezadługo kiełkować zacznie 
i wyda dobre owoce. W Paryżu prowadź pa- 
ni dalej swoje patrjotyczne apostolstwo. Znaj- 
dziesz się tam pani w samym steku nicewier- 
nych, bo jak mi donoszą, paryski motioch sa- 
lonowy ma być bardzo nieprzyjaźnie usposo- 
biony dla naszej sprawy. We Francji staje 
się teraz po prostu modą. z papieżem trzy- 
mać — a to tem bardziej, czem mniej wiary 
mają tam zasady, reprezentowane przez pa- 
pizm. Lecz jak wszystko, co jest modą a nie 


opiera się na prawdzie, tak i te przesądy 
muszą ustać — zwłaszcza jeżeli osoby, podo- 
bne pani, posiadające w nader wysokim sto- 
pniu zdolność przekonywania, będą apostoło- 
wały prawdę w pośród społoczności, która — 
pominąwszy wszystkie jej wady, więcej niż 
którakolwiek inna posiada zdolności oceniać 
geniusz i cnotę. Winszuję pani niezmiernego 
powodzenia, jakiego doznajesz w Paryżu. Te 
nowe tryumfy zapewnią jej ogromny wpływ 
na publiczność paryską, która musi czuć 
wdzięczność dia niej za usługi, jakie pani 
oddajesz francuskiej sztuce. Wyzyskuj pani 
ten wpływ na korzyść naszej ojczyzny, a bę- 
dę w niej czeił nietylko pierwszą artystkę 
w Europie, ale też i jedną z najużyteczniej- 
szych współpracowniczek w naszych dyploma- 
tycznych rokowaniach. 

Zachowaj pani życzliwość dla mnie, i 
chciej mnie poczytywać za szczerze oddanego 
jej sługę. C. Cavour.“ 


— Proroctwa. Pewien abbć Robisson 
wydał w styczniu br. w Paryżu broszurę, w 
której przepowiedział na podstawie orzeczeń 
proroków starego testamentu, ewangielistów i 
z tekstu listów apostolskich, iż na dniu 17. 
lutego br. hr. Chambord zostanie królem Fran- 
cji. Jak wiadomo, minął już dawno 17. luty, a 
hr. Chambord jak nie był tak nie jest fran- 
cuskim królem. Nie zrażony tem ks. Robisson 
ogłasza obecnie, iż z ksiąg proroka Daniela 
doszedł do tej niezbitej pewności, że monar- 
chja Burbonów zmartwychpowsiać musi duia 
24. października roku zbawienia 1874. Še- 
maine religieuse, organ arcybiskupa paryskie - 
go, zaleca czytelnikom swoim gorąco tę drn- 
gą proroczą rozprawę zacnego ks. Robissona. 

A więc sceptyczny wiek XIX ma nie- 
tylko proroków, ale nawet i takich, którzy 
tym prorokom wierzą! 


Dobrana para. Przed sądem okręgo- 
wym śródmieścia we Wiedniu toczyła się w 
ciągu zeszłego tygodnia rozprawa sądowa 0 
separację dwojga małżonków; br. Fryderyka 
v. Eggenburg i jego Żony Elizy. Zapytany 
przez sędziego, czemu żąda rozłączenia Z Żo- 
ną, tłumaczy się br. Eggenburg, iż nie może 
dłużej wytrzymać jej dziwactwa, nawet wstyd 
mu wymieniać wszystkie psikusy jakie mu żona 
bezustannie płata. Rano gdy on spi w najle- 
psze,, Żona, wlewa mu pełną miednicę wody 
w łóżko, przy Śniadania sypie mu sól albo 
pieprz do kawy, Albo trąca go w łokieć, kie- 
dy on przybliża filiżankę do ust. Przy obie- 
dzie zmiesza najróżnorodniejsze potrawy w 
jednym półmisku i tak mu każe jeść; gdy 
jadą powozem przez miasto, musi ją gwałtem 
wstrzymywać aby przez okno karety nie Za- 
częła się piąt na kozioł, a z gośćmi bywają- 
cymi w ich domu tak się obchodzi, iż raz w 
obecności jego, męża,  uściskała pewnego 
ariystę dramatycznego. Koniec końców, tak 
mu już dokuczyła ta kapryśna żona, że mąż 
woli sobie kulą w łeb palnąć, niż z nią dłużej 
mieszkać. 

Baronowa Eggenburg z chichotem odpie- 
ra, iż nie jej mężowi wypada żalić się na nią. 
lecz ona cauje się pokrzywdzoną przez niego. 
Nim została jego narzeczoną, była taką samą 
juk jest teraz — nie maskowała przed nim 
bynajmniej swego dziwactwa. Lecz on jej 
przysiągł na kolanach, że właśnie ta jej — 
jak on nazywał  „fantastyczność* czyni ją 
najpowabniejszą dla niego. A teraz jest on 
tak niedelikatnym, iż np. oburza się na nią 
jeżeli mu w salonie wyrwie krzesło w 
chwili, gdy chce nsiąść, a on runie na ziemię 
jak długi itp. Znając jej usposobienie, zwią- 
zał ją z sobą i zrobił nieszczęśliwą, więc ona 
ma prawo uskarzać się na męża swego, nie 
on na nią, ma l 

Sąd zbadawszy stosunki dumowe obojga 
małżonków, wyznaczył komisję |ekarską do 
zbadania ich stanu umysłowego, i wydał wy- 
rok aby i męża i Żonę wziąć w kuratelę, ja- 
ko nierozporządzających swobodnie swojemi 
władzami umysłowemi, 


Ciekawi fałszerze monet. Kron- 
stidter Ztg. donosi: W Bukareszcie udało 
się policji, w rezydencji gT. Or. rumuńskiego 
metropolity, odkryć szajkę fałszerzy monet, na 
której czele stali popi: Kornilie i Nistoru. 
Ci zacni kapłani w połączeniu z żydami fał- 
szowali tureckie złote monety na wielką ska- 
lẹ i pnszczali przez swoich ajentów w obieg. 
Wprawdzie już dawno miano podejrzenie na 
to zacne religijne stowarzyszenie, jednakże o- 
bawa przed metropolitą wstrzymy wała policję od 
rewizji w jego pałacu, aż nareszcie wydawa- 
nie fałszywych monet przez wspomnianych 
popów podejrzenie zamieniło w pewność. 
Przy zarządzonej natychmiast rewizji znale- 
ziono nie tylko maszyny do wyrabiania mo- 
net, ale nadto wielki zapas takowych w pi- 
wnicach metropolitalnego pałacu, przytyka- 
jącego do gmachu sejmowego, w którym nie- 
dawno nowe surowe prawa przeciw fałsze- 
rzom uchwalono. Wszystkich mieewkańców bi- 
skupiego pałacu i przyległych budynków od- 
prowadzono do więzienia, oprócz metropolity, 
którego stanowisko i godność prezydenta se- 
natu czynią nietykalnym. 


Bazaine żyje w więzieniu swoje na 
wyspie św. Małgorzaty w największem OdOBO- 
bnieniu. Tylko na dwie godziny dziennie 0- 
puszcza mieszkanie, aby użyć przechadzki 
w podwórzu więziennem. Wikt pobiera od 
markietana, który gotuje strawę i dia Żołnie- 
rzy, stanowiących straż eksmarszałka. Straż 
ta składa się z 90 żołnierzy piechoty linio- 
wej pod komendą kapitana, i z pięciu dozor- 
ców więziennych. Pani Bazalne sprowadziła 
się dnia 19. z. m. na stałe mieszkanie do 
Cannes, aby być blisko męża. Ma z sobą 
dzieci swoje, jednego z krewnych i dwie da- 
my do towarzystwa. 


— Panna 104letnia. W Rumburgu w 
Czechach północnych, nmarła w tych dniach 
pewna panna w 104. wiośnie Życia, Ciekawe 
pytanie, czy w stanie małżeńskim byłaby wy- 
trzymała tak długo na tym Bożym świecie? 


Król przędzalń. W Trautenau w 
Czechach nmarł w ostatnich dniach lutego fa- 
brykant nazwiskiem Jan Faltis, blisko SOlezni 
starzec, nazywany powszechnie „królem przę- 
dzalń*, On bowiem zaprowadził w tej okolicy 
fabryczną metodę przędzenia Inu, i jego też 
przędzalnie, których miał kilka, przewyższały 
ogromem wszystkie inne. Zatrudniały one 


3000 robotników i 36.000 wrzecion parowych. 
Faltis zostawił piętnaście milionów majątku. 


Gospodarstwo przemysł Í handel. 


Program wystawy i premiowania 
bydła nasion i wszełkich narzędzi rolniczych 
w Przemyślanach. 

Oddział Przemyślański c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galic. ogłasza niniejszem, iż 
w miesiącu wrześniu 9., 10. i 1i. podczas 
walnego zgromadzenia wszystkich członków 
oddziału, urządza wystawę roiniczą dla po- 
wiatu Przemyślanskiego. 

Cel tej wystawy jest poznanie wszech- 
stronne produkcji w powięcie co do jakości i 
ilości, powtóre dla podniesienia ducha i 
gorliwości licznej ludności gospodarstwem się 
trudniącej, a tem bardziej potrzeba takowej 
się okazała, iż powiat Przemyślański jeszcze 
nigdy niemiał wystawy rolniczej z premiowa- 
niem bydła połączonej. Zapraszając przeto 
PT. gospodarzy rołuych i leśnych do uczestni- 
ctwa i jak najliczniejszego obesłania, stanowi 
Rada oddziału następujący program a to: 

I. A) Bydła rogatego, koni, owiec, kóz, 
nierogacizny, pszczół i drobiu. 

B) Wszelkich płodów rolnych i wyrobów 
z tychże. 

C) Wszelkich narzędzi rolniczych. 

II. Do premiowania w kategorji A) przy- 
puścić tylko sztuki rozpłodowe w powiecie u- 
rodzone i przez wystawcę wychowane. 

Inne sztuki tej kategorji, celujące nad- 
zwyczajnemi przymiotami, choć w powiecie 
nieurodzone, ale przynajmniej rok jeden w 
posiadaniu wystawcy się znajdujące, mogą 
tylko listami pochwałnemi być zaszczycone., 

W. kategorji "By premiowane będą wszel- 
kie piody rolne 


suszone, nabiał, wszelkie wyroby dotyczące 
rolnictwa i przemysłu rolnego, produkta le- 
śne i wyroby z tychże. ! sta | 

W kategorji C) przypuszczone będą do 
premiowania pieniężnego tylko narzędzia rol- 
nicze w powiecie sprodukowane i przez pro- 
ducenta wystawione, inne celujące narzędzia 
i machiny będą odszególnione listami po- 
chwalnemi. 

III. Na nagrody przeznacza się” z fun- 
duszów przez Wysokie ministerstwo solnictwa 
na tem cel udzielonych ogolem 10 medałów* 
srebrnych rządowych i 800 zł. a mianowicie : 

dla działu A) 5 medalów srebr. i 200 zł. 
z B) 8 A ra YE 

c) 20 
razem 10 medalów srebr. i 300 zł. 

Nagrody rozdzielają się: a) Dla bydła 
rogatego 2 medale sreb. i 8 nagród pienię- 
żnych tj. 25, 20, 15, 10 zł. i cztery po 5 
zł., razem 90 zł. 

b) Dla koni 2 med. srebr. i 7 nagród 
pieniężnych tj. 20 zł., 2 po lOzł., 4 po 6 zł., 
razem 60 zł. 

c) Dla owiec i kóz 2 nagrody pieniężne 
po 5 zł. 

d) Dla nierogacizny 1 medal srebrny i 4 
nagrody pieniężne tj, 10 zł. i 3 po 5 zł, 
razem 25 zł. - 

e) Dla pszczół 2 nagrody pieniężne tj, 
10 zł. i 5 zł., razem 15 zł. 

W kategorji B) Dla zboża 2 medale i 4 
nagrody pieniężne po 5 zł., razem 20 zł. 

Dla roślin okopowych, pastewnych i na- 
sion olejnych, koniczów, traw, buraków itp. 
2 medale srebrne. 

Dla nabiału 1 medal srebrny i 3 nagrody 
pienięż. po 10 zł., razem 30 zł. 

Dla wyrobów dotyczących rolnictwa i 
przemysłu rolniczege* 4 nagrody pieniężne 
tj. 2 po 10 zi. i 2 po 5 zł., razem / 30 zł. 
(Do tego działu należą włókna z konopi i 
lnu, przędze, płótna, mąki, krupy, krochmale, 
oleje, wódka i piwo.) 

W kaiegorji C) 4 nagrody pienięż. po 5 
zł., razem 20 zł. 

Oprócz powyżej wyszczególnionych 48 
nagród dawane będą we wszystkich trzech 
kategorjach listy pochwalne. 

IV. Ocenieniem okazów i przyznawaniem 
nagród, jakoteż fistów pochwalnych zajmie 
się mianowana przez Radę oddziałową komi- 
gja rzeczoznawców. 

Członkowie komisji do orzeczenia usta- 
nowieni, w kaiegorji przez siebie wystawio- 
nych przedmiotów, nie będą premiowani ani 
medalem ani pieniądzmi. 

V. Wszystkie produkta mają być wła- 
snej produkcji, wystawca nieproducent o na- 
grody nbiegać się niemoże. 

VI. Z każdego nasienia przysłać należy 
a to: pszenicy, żyta. jęczmienia, hreczki, 
owsa i grochu po pół korca czyli 1 mierzyca. 
Kartofie i buraki 1 korzec cały. Nasienia o- 
lejne, pastewne, włókniaste i fasole po garncu. 
W mniejszej ilości nadesłane produkta przy 
ocenieniR nwzgłędnione nie będą. 

VII. Zgłoszenia wszelkie winne być na- 
desłane franco do kancelarji oddziału pod 
adresem: p. Jan Dworzak poczta Świrz, gdzie 
i wszelkie informacje zasięgnąć można. 

VIII. Nagrody nierozdane wracają do 
funduszu. 

Z Rady Oddziału Przemyślańskiego €. K. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 

Przemyślany 9. lutego 1874. 

Fryderyk Poten przewodniczący. Jan 
Dworzak członek radny. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
6. marca 1874. 

Konkursa Na posadę zarządcy kasy 
prowentowej w Kutach. Na posadę ekspedy- 
tora pocztowego na dworcu kolei w Załuczu 
koło Sniatyna. Na 2 posady rewidentów ra- 
chunkowysh przy-c. k: namiestnietwie. 

Lieytacje. W sądzie del. m. w Krako- 
wie realności w Bibicach pod l. 51 na d. 
27. kwietnia i realności pod 1. 25 w Czyży- 
cach na d. 26. marca, W sądzie pow. Do- 
bromilskim połowy realności w Falkenberg 
pod 1. 110 d. 20. marca na dostawę 400 
sąg. drzewa opałowego dla urzędów podwła- 
dnych c. k. namiestnictwa odbędzie się d. 2. 
kwietnia 1874 w kancelarji dyrek, urzędów 
pomienionych dyrekcja, -lasów i domów ogła- 
sza licytację na wydzierzawienię - gruntów 
skarbowych w dobrach Turza wielka i Boło- 
chowie. W sądzie pow. bursztyńskim realno- 


a czna. | W 


' tj: zboże, rośliny pastewne, ` 
włókniaste, olejne i okopowe, owoce surowe i 


ści pod 1. 167 tamże na d. 30. marca. W | 


sądńie pow. Budzanowskim realności pəd l. 
285 tamże w'd.-19:- marca 1874. W ażdeie 
pow. w Podbużu realności pod 1. Ł 13. w 
Czerchawie na d. 23. marca, i 


Ostatnie wiadomości. 

Cesarz nie przyjął dymisji, o która 
jenerał-adjutant hr. Bellegarde uprasz 
ze względów zdrowia, lecz udzielił mu. 
tylko sześciomiesięcznego urlopu. 

D. 5. b. m. aresztowano w Trier w 
Prusiech biskupa Eberharda za przekro- 
czenie tz. ustaw kościelhych. Aresztowania 
dokonał landrat. Biskupa osadzono w tam- 
te:szem więzieniu. Porządku niezakłócono, 
dodaje telegram. 

Ministerjum rolnictwa orzekło, Że ka- 
żdy właściciel gruntu obowiązany jest po- 
zwolić ma transportowanie przez swój 
grunt płodów leśnych, jeżeliby. takowych 
inaczej albo wcale nie, albo tylko niepro- 
porcjońalnym kosztem _ przeprowadzać 
można. 

W Petersburskich Wiedomostiach po dłu- 
giem milczeniu znajdujemy znowu wzmian- 
kę, iż w niektórych parafiach Konstauty- 
nowskiego powiatu (na Podlasiu) znowu 
zaczęły się powtarzać „smutne objawy nie- 
przyjażnego stosuuku ludności do ducho- 
wieństwa. Podczas nabożeństwa w jednej 
z miejscowych parafj znieważono ducho- 
wieństwo i naruszono porządek w kościele.“ 
Może i tę wiadomość sprostuje Słowe, Cze- 
kamy. j ITECH 
Ooo 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Peszt d. 7. marca. W'fzbie posłów 
oświadczył minister prezydent Szjavy, że 
gabinet jeszcze się nie podał do dymisji, 
wniesie ją dopiero jutro za ptzybyciem 
cesarza. Frakcja Mocsarego (z lewicy) przy- 

łączyła się wczoraj do skrajnej lewicy. 
KRZ EELEE 


Tylko 
d 


rukowane. 


„== 


prawach Suess zapowiedział poprawkę co 


do. przysięgi biskupów.” Harrant dowodzi, ” 
it i niejest po-f 
a T yajlechowszem + 
szkodliwa; zbija wywody polikędiiego mo- 4 


r y iwa ta wyzBsnicwa” 
trzebaa ani też sprałikdji 


wcy å porównuje w końcu stosunki wyzna- 
niowe Austrji i Prus. Dittes oświadcza iż 
z swoimi przyjaciołmi będzie ze przejściem 


do specjaiaych „rozpraw <głesewał ,„legz 7 


przy %rzeciem czytaniu przeciw ustawie 
głosować , będzie, jeśli, postawione  przęą 
niega poprawki nié będą przyjęte, / Naj 
stępny mowca, Prażak , wykazuje że 


w jednej części wczorajszego nur | 


4 


Wiedef ©. marca. W dalszych toz- 7 


Rada Państwa nie jest / kompetentną do / 


uchwalenia tej ustawy, gdyż według usta- 
wy grudniowej uporządkowanie wewnętrz- 
nych spraw kościelnych należy do sejmów 
krajowych. Venturi oświadcza, że ludność 
włoska Tyrolu wita tę ustawę jako pra- 
wdziwie liberalną. Jutro dalszy ciąg 


rozpraw. 
z. 


Przyjechali do Lwowa d. 7. marca, 
|) „Hote! Europejski. L. Kożmiński z 
Tarnopola, A. Nahl z Przemyśla. St. br. 
Hagen z Wielkich ócz. €. Sozański z Korna- 
lowic, C. Miorawska z Dobranówzi, © ©. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 7. marca 1874. 


godzina 10. minu, 40 przed <poładaje. y 


Anglo-austr. 145.—, 


Akcje kred. * 241. —, 


` 


Unionsbaak | 130.—, -Vetginsbańk', 21.—, 
Kolei Kar. Lud. 230.50. Kolej połudn. 157.—, 
Franko - austr. 43.50; Baubank . . 86.50. 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig idem. —.—, 
Stąawbahu - A=, Wied. - ; j, 
Ostbahn —.—. - Napoleondor ——. 


Rubel, papier. -—.—.  Usposob. mdłe. 
Wiedeń 7. marca 1874, 
godzina 2. minut 20, po południu. 
Akcje fran.-aus. 40.25. Węgier. kred. 155.—. 


Anglo - austr.  144.—. Unionsbank  130.—. 
Kolej Kar. Lud. 231.25. Kolej sisdm. —. —, 
Kolej południo. 157.—. Kolej Ateód. 141.—. 


Kolej Elżbiety 203.50. Kolej Lw.-czer 145.—. 
Czes. Nordostba. 184.—. Vereins-Bank  80.—. 
Kolej Rudolfa 157.50. Węg. Ostbakn. 54.50. 
Gal. indemniz! ===.. Losyz r. 1864 139.—, 
Koszyc.-Oderb. 137.50. Verkehrsbank 115,—, 
Losy tureckie 44.25. Baubank-Aet. 86.—. 
Kolej państwow. 320.—. Bankverein 79.—. 
Wied. Bauver. 41.—. Hyp. Ren.ban. 28.—, 
Usposobisnie ciche. £ 


Pociągi kolejowe; Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa e 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz, 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m.-rano, 4 godz. 3. m. popoładniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 6. gedz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28.. 
m. w nocy. — 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w mcy i 6. g. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 9. 
godz. 35 m. rano, prócz tego we. wtorek. 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m po 
południu, 


(Nadesłane). 

Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre- 
brny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też za- 
mówić bezpośrednio listownie, ten niech si 
zwróci do powszechnie znanej. najlepiej reno: 
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm* 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat. ; 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Ee niedzielę d. 8. marca 1874. 
ystęp panny Marji Kwiecińskiej. 
ses ŻYCIE PARYSKIE a / 
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w handlą porcelany i szkła 


Kazimierza Pewickiego 
we Lwowie. 
Początkowi są więcej uwzględnieni. 


tyzm, osłabienie 


zaleca się dr. Walkera woda e 


ma bole, wzmacniająco i usp 


" Nakładem" 1487 2—6 


KSIĘGARNI POLSKIEJ À 


we Lwawie, 


j1 zł. 20 ct Zaopakowanie pocztą,20 ct. 


rs Lwowie w aptece Zy 
1654 1-6 mania Ruckers, 


z 


Jako jedyny i tysiąckrotn 
doświadczony środek domowy 


JOYO zpotemiieć mije , 1634/2- 3 leczący. gościec, reuma- 
i cie'pienia nerwowe, 
jentalna. Działa uśmierzajaco 


kająco. Użycie zewnątrz. Cena flaszki 


„Prawdziwa do nabycia we 


„ em. I3Fi - 
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rozpoczņię wkzatce wychodzić 
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f Broca prawdniwie dobra niepotrzebuje sachwalapial 


Czysto - roślinne pigułki 
literaekie, naukowe í artystyczne. American- 
1 Bliższę szęzegóły podadzą prospekta. 


% 1 z 
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PASTA i SYROP NSE EE 22 


ki, flegme., pozostałości ilp, 
Ula osób, których powołaniem jest praca 
Nafć p. Dełangrenier w Paryżu 
50 lekarzy szpitałów Paryzkich, 


siedząca. są te pigułki bardzo dobre. 
Dia kobiet. przesiw zatrzymaniu krwi. 
Pudełko (65 — 70 pigułek) kosztaje 1 zł. 
50 ef. za opakowanie 10 ct. 
prefesórów wydziału lekarskiego, *po= 
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkia inne, dla wyle- 
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 


CZASOPISMO 


A Greiieva (Suisse). 1508 7—52 


Doktor praw, mający cztery lata praktyki po- 
szuknje miejsca we Lwowie lub na prowincji. 
Adres: Dr. A. Lwów poste rost. 1658 1-3 


'3 90 45 95 


—| — —-| Londyn 10 ft. sterl. 
—| Paryż. IG! frank | 


| 99 Go 106 


Zawierzaj doświadczonemu ! 


Według świadectwa z dnia 7. kwietnia 
1863 chemika sądu krajowego i profesora 
chemii v. Kletzińsky, zbadany sądownie 


Dr. Millera, 


Balsam prezerwatywny 


przeciw kurczom. 


Balsam ten pomaga wedlug świadectw 
lekarskich znakomitości, i jest doświadczo- 
nym środkiem przeciw niesirawności, osła- 
bnieniu żołądku, knrczom Żołądkowym, 
wzdęciu, wymiotom, kolkom, djareji i cho- 
lerynie. Bałsam teu jest również bardzo 
skutecznym przećiw zimnicy. Cena flakonu 
oryg wraz z przepisem użycia 1 zł. +50 et. 
półłakonu 80 ct. Za wysłanie pocztą 20 ct. 


Dr. Millera. 


Sok z mchu roślinnego 


zadziwiający w swych skutkach na. katar, 
katar płncowy, zastarzały kaszel, dlugą 
chrypke, zafogmienie, zapalenie krtani i 
tchawicy, chronicznyim katarom płuc, na- 
wet w tnberkułach używany bywa z do- 
bryr skutkiem. 1650 1—15 

Ten sok z mchu roślinnogo w orygi- 
nalnych ,stoikach dla dzieci i dorosłych z 
przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct. 

Główny skład dla Galicji w apt. 
Zygmunia Ruckera we Lwowie. 


Koneypient adwokacki 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
hez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wylecza wedłng zupełnie nowej 
metody, doświaliczonej w niezliczonych wy- 

padkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeże powstałe jakoteż bardzo, zasta- 
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 


członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia, Stadt, Habsburgerg. 3. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężę- 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie , 

bez wyrzynania i bez wypalania zolzowych 
lub kiłowych wrzodów it. U. „Zachowuję 
najściślejszą dyskrecję, Na listy a honora- 
rjaum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z/apisem u- 
życia. 1046 7-2 


sztuk bydła krajowego, owiec 300 sztuk ne* [nteresowan 


Prewdziwe do nabycia: we Lwewie w 
i piersi: 1043-13—20 


apt. pod srebrnym 6riem Zygmiunia 
Ruckera; w Krakowie w apt. Stockmara, 
w: Pegzcie u J. Tdrok i u J. Kozdera, hoker 

Markt, 12 we Wiedniu. 
JMprasza się zwracać uwage na nazwisko 
i stempel: Drogagrie medieinala A. H.'Boldt 

Dostać można w aptekach wę Lwo- 

wie pp. Mikolascha; -w Krakowie p. J- 
Tranczyńskiego, w Kijowie w składzie 
materjałów apteczaych pp. braci Mar- 
cińczyk, w Warszawie w składach ap- 
tekarskich: pp. Gafle i Spiessa. 


115 łą 
dynkami, jest z wolnej ręki do sprzedania. 


rami 8. S. 1636 2—3 
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Wajatek ziemski 
l a | 
koło Złoczewa, pół mili od stacji kolejo: | 
wej i gościńca oddalony, 560 m. . pól ornych, 


i 65 lasu obejmujący, z dobremi bu- 


Bliższa wiadomość w Zborowie pod lite-. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


„Bibljotełę Tmiejętności Przyrodniczych" 


'"w;chodzacą drugi rok w Krakowie 
w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych , pod kierunkiem 
KOMITETU REDAKCYJNEGO 


składającego się z Drów : Biesiadeokiego, profesora anatęmji, patologicznej; w Uniwer- 
sytecie Krakowskim ; Ozyrhiańskiego, trożdebra chemii z RATE Krakowskim ; 
Frankago, pratesora mechaniki w Technice Lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomji 
w. Uniwersytęcja Krakowskim; Kreuza , profesora mineralógji w nniwersytecie Lwow- 
skim; Majera, profesora fizjologii w Uniwersytecie, Krakowskim ; Nowickiego, profesora 
zoologii W Uniwersytecie Krakowskim ; Radziszewskiego , profesora chemii w uniwer- 
sytecie Lwowskim; Skiby, profesora fizyki w Uniwersytecie: Krakowskim ;,Strasburgera , 
profesora botaniki w Uniw. Jenajskim ; Teichmanna, prof. anatomji w Uniw. Krak. 
i 77 a pod redakcją f 


Ludwika Masłowskiego, 


N 


Zadaniem te- 
go wydawni- 
ctwa jest przy- 
sporzyć naszej 
literaturze 
na jznakomit- 
sze dzieła ze 
wszystkich 
gałęzi przyro- 
doz nawstwa, 
jakie wyszły 
Inb obecnie 
wychodzą w 
języku angiel- 
skim, francu- 
skim, niemiec- 
kim1 włoskim, 
Rocznie w y- 
chodzić będą Przyrzad do mierzenia chyżości myśli 
dwa albo trzy (z dziela Wundta: „Wykłady a duszy 
dzieła obejmu- ludzkiej i zwierzęce)“ tom I str. 47). 

jące razem 60 

arkuszy druku. Pierwszy rocznik „Bibłjoteki* wypełniło 
dzieło Johna Tyndall'a: Ciepło jako rodzaj ruchu, i 
pierwszy tom Wunit'a: Wykładów o duszy ludzkiej 
k i zwierzęcej. W. bieżącym reku wydamy drugi tom 
Przyrząd do mierzenia tem- pomienionego dzieła Wundt'a i Hofmann'a: Wstęp 
peratury Słońca (z dzieła do nowoczesnej chemji, w dalszym zaś ciągu wyjdą 
ndall a: peSEPIO Jako ro- dziela podane w następującym programie, który jednak 
dzaj. ruchu” str. -45A) ——atósownie do-okoliczności zmienionym być może : 


Ty 


1. Tyndall: O dzwięku. 8. Bernstein : Fizjologia zmysłów 

2, — O świetle. ; 9. Liebreich : Zasady toksykologii. 

3. — O elektryczności. 10. Hermann: Fizjologja oddychania. 
4. Huxley: zasady fizjologii. | 11. Vogel: Chemiczne działanie światła, 
5. Herbert Spencer: Zasady biologji. 12, Wurtz: Atomy i atomistyczna teorja 
6. Satehl : Słońce 18. Yirehow ; Kizjologja chorób. 

7. Helmholtz: Odczyty popularne 14. Leuekart: Zasady zwierzęcej orga- 


zdziedziny nauk przyrodniczych. 


Przedpłata na 


BIBŁJOTEKĘ UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZYCH 
wynosi rocznie złr. S$ — półrocznie złr. 4 c. 50. , SIS 
Prenumarować można w Krakowie w biurze współki wydawniczej , ulieą 
Batorego Nr. 92,..we Lwowie: w Księgarni Połskiej przy ulicy Ka- 
perniką Nr 124 je } z 
UWAGA: Kstęgarma Polska urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 ct. 
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Glosy Publiczności. 


Do pana aptekarza” Purgleitnera w Gracu. 

Pndełko, w którem znajdywała się fłaszecżzka wyrogbi m podfonforusiz wapna, 
otrzymałem dnia 18. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna , czują się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na winutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego. przedtem nie było. W nocy pocą się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 

miewam febrę żołądkową, na ce pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran" bez wymiotów , bole” piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno, bez dolegliwości 
Przed zażywaniem syropu była toja skóra zimną jak lód, a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz ua zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado- 
wolony, gdybym się miał tak zawsze. i 
Powtarzam jeszcze raz”moje podziękowanie 


Z uszanowaniem Franciszek Nager. 


Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar- 
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
wyższych slabości, 

Pod wpływe:n tego lekarstwa uspokaja sią 
kaszel, poty nocne ustępują a stavy przycho- 
dzi w. krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słnbowitych dzieci działa na wzmo- 


enienie kości. 
Cena flaszki 1 zt. 10 ct. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbo wany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


ìna zawsze w świeżym stanie po 
nosih AT, 80 ct. za fias<kę. 


sporządzony z podfosforunu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


J, Engelhotera 


-Esencja muszaułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
„ Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reuwatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena | zt. 


Woda do ust 


Dr. IBrunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek mader licznych doświadczeń 


za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do nsuwania cuchną- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 1091 1—12 


Likier żołądkowy 


Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony z wzmącniają- 
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając Żołądek 
wywiera najsbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
1a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena fiakonikn 52 ct. 
zzz 
Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, Mikolasoha, Beisera, 
w apt. JP" węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego. 
Białej n P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza 1 Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie a K: Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 


y gromho(z:ę 


MAGEN-LIQUEUR 


(Krembholzianał 


«205 


w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


TOMATILON, | 


w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanką i Sp., w Tamopolu n M. Schlifki,. 


Do sprzedania ! 4.000 zir 
para koni młodych karecianych , kilkanaście zaraz do wypożyczenia na pewną nd 
gretów poprawnych — w Leśniowicach poczta |wjcza nr. 14.  piotłao Aur ine 
i dworzec kolei Gródek. 1592 3—3 |spodarza domu. Fe wo i 
OLII EILELELLEIELILIOSI LILII IIIIT IIF 

: Ważne dla każdego. KG: 


Wyroby zegarmistrzowskie 
były na wiedeńskiej wystawia światowej bardzo licznie zastapione. osobliwie z fauryk szwajcarskich i an- 
gielskich, które urządziły ogromne sklady tego artykułu. adla ich taniości otrzymały premie. Tych skła- 
dów nie wyprzedano jednak. Ażeby nie ponieść tem większych strat z powodu ich oclenia, przyjęla na się 


fabryka zegarków Józefa Hawelki * 


w Floridsdorf 58 ( Wiedeń), (Skiad we Wiedniu, Taborstrasse 10), 


zlecenie, wszystkie pozostałe zegarki (około 1000 sztuk) w drodze komisyjnej wyprzedać po niżej cen tar- 
gowych. Wszystkie zegarki są dobrze zregulowane , a fabryka ręczy za ich dobrać pisemnie, Niechaj nikt 
nie pominie tak korzystnej sposobności w nabyciu zegarka, o ile zapas wystarczy. 
} Tylko 8 złr. 50 et. prawdziwy zegarek szwajcaraki ze szkiełkami krzysztalowemi 
Tylko 


Tylko 
Tylko 
, Tylko 
Tylko 
Tyiko 


x Tylko 
Tylko 


Tylko 
CY Tylko 


Tylko 
w Tylko 
Tylko 
Zlote 


Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 


Tylko 
Francuskie łańcuszki ze złota talmi 


240. 3, 4, 5, 6, 8 ztr. 


Srebrne łańcuszki ° 7°% + 55% 777 


Na wszystkie u nas kupione zegarki dajemy gwarancję 3 letnią, jeżeliby się w tym czasie sprę- 

Żyna popsu!a lub też wydarzyte inne uszkoszenie. natenczas obowiązujdmy się, raparację bezpłatnie usku- 
tecznić, prócz tego dodajs się do kazdego zegarku francuski łańcuszek z chińskiego złota. 

Reperacje usknteczniumy najdokładniej; zlecenia zamiejscowe za przysłaniam gotówki lub 

za zaliczeniem pocztowem, załatwiamy rychło i sumiennie. Co się nie podoba , będzie bez trudności za- 

mienione. 


LEILI IE 


9 złr. prawdziwy szwajcarski srebrny cyiiuder z krzyształ. szkiełkiem , strzalką wakuznjącą 
sekundy wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota t.limi, medaljonem z tegoż złota i świade- 
ctwem gwarantującem 

12 zir. srebrny cylindee z prawdziwym złotym hacaykiem, grubem szkłem kszyształowem wraz 
z łańcuszkiem i medalioncm że zlota talmi i świadectwem gywaruntującem. 

15 albo 20 zir. prawdziwy anglels"i srebrny aukier, sawonet z podwójna kopertą , Rykwintną 
rzeżbą wra z łancaszkiem z prawdziwego złota talmi i świadectwem gwarantującam. 

13 zir. prawdziwy srebrny w ogniu złocony chronometr , wcale nie fałąyfikat, wraz £ łańcusz- 
kiem, inodalionem, skórzanem pudełkiem i świadectwam poręczającem. 

14 zir. takiż sam zuncznie delikutaiej obrobiony i z orjentalnym drogoskazem. 


p 20 0 © 99 29 © 9.4 


p © ć 


i 14 albo 17 złr. prawdziwr angielski Princeof Wales remoutoir najmocniejszego kalibru, z krzy- 
ształowem szkłem, werkiam z niklu, z prawdziwego złota talmi; zegarki te mają w porówna- 
uiu z innemi tę zuletę, iż można je nakręcać bez kłuczyka; do takiugo zegarka otrzymuje każdy 
łuńeuszek ze ziot: talmi wraz z medslionem i świadectwo gwarantujące bezpłatnie. 

13 złr. zegarek ze złota talmi w podwójnej krpercie, sawonet ze szkłami kraysztalowemi i 
werkie z niklu. 

11 olua 15 alr sprejalmość uaj'epszych angielskich cylindrów z płaskiemi szkiełkami, skazówką 
sekuud, ż kurczą katorewą. A powutu dysła'uej konstrukcji gwarantuju się , że się nie puspie= 
ani opóźm o 2 minuty. 

11 Inb 17 ztr. zegarek damski, z prawdziwego srebra , pozłocony, z prawdziwym dańcaazkiem 
ze złota talmi i pismem gwaranc. 

18 z!r. prawdziwy angielski srebmy w ognin złocony chronometr w podwójnej kopercie, pię- 
knie emailowany wraz z pięknym lańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i Świadectwem porę- 
s CZaj;yCCIU. 

18 miso 40 złr. piekny angielski srebrny ankier, na 15, rubinach, wraz z pięknym łańcaszkiem 
ze złota talmi, męedalionem, skórzanam padełkiem i świadectwem gwarantującem. 

U lub 24 zir. srebrny remontoar,| nnkręcający wę bs klucza wesx uiańcuszkieru ra złota żulrui 

medalioanem. r 

23, 25, 27 zir, złoty damski zegarek,- wraz z luncaszkiem, medaliónem i áwiadectwem gwuran- 
tującem Dalej 45 do 65 zir. z brylantami. 

7 : H i jakoteż wszolkie zegary selonne, utrzymuje zaw- 
zegarki męzkie I damskie, sze w wielkim wyborze, które z Ae e 
plego tu miejsce nie są wymienione. 

20 da 22 złr. zegar pendułowy, co & dni do nakręcania, w ciemnej lub jaanej skrzynce i z Słet, 


pismem gwarane. a 
30 do 34 zir. zegar pendułowy, co $ dni do nakręcania, z przyrządem. do bicia i Jlet. gwar. 


"SO 0 MA 


ARLA 


P> 4 
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45 do 55 zir. za ar pendulowy, co 8 dui do nakręcania , z przyrządem do bicia kwadrarsów 
repetier, 3 let. gwirancju. s 
6 ztr. piękny zegar paryski z bronzu do bicia. pod szkłem, ozdoba pokoju- 


1 złr, 50 ct.. i złr, SO ct. lub 2 z'r, najlepsze zegary szwarewaldzkie, z tuarczemi emailowa- 
nami z porcelany. za chód dobry 3 let. gwaraacja. Wszystkie moje zegary są pierwszej jakości 
i nie należy je przemieniać z, falszowanemi. 

1 złr. 50 et. lub 2 złr. prawdziwy zegar paryski z bronza £ jednoroczną gwarancją. 


krótkie 1, 1.20, 1:50, 1-80, 2, 8, 4, 5, 
zl .; łańcuszki ma sryję długie 1.50,, 4 


wa 


KTEMYMAUKA. 


Do łaskawego uwzględnienia ! 

Tę szczęśliwa chwilę do nabycia zegarków można każdemu najlepiej zalecił. KOJ" T woi.. - 
jakoteż dobry gatunek towarów musi każdego zdnmić, a pierwsza próba przekona r z tyż wyzej 
powiedzianego. Szczególniej zwraca sią uwagę zegurmistrzów i handlujących *e4R ' torty kupić 
mogą tunio towar a przytem otrzymują rabat, 1075 6—15 

Zamówienia uprasza się czynić pod ndrasem : 


REN-FABRIK te Jos. Hawelka in Hordsior'53 Wien, W 
OZ REZARKEKOZAKEKA +009.98P 24 


jg olla proszki seidlickie. 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
o rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadeslune poświadczenia i dziękczynienia, Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się ono zastosować w leczeniu zamulenia i zażkamia ciata, 
| niestruwności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
| uderzenia krwi, reumatycznych afekcjich, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p, 
Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje I złr. a. W. 


ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 


dyi k luzie 


81 = 
2,28 


MMAKAMA BABIA M AA BMAN I M. 


wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na bół 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, epa“ 
rałiżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p: 10737.2>—>% 


a pz GRT 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek “tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrąbianym. 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się 7 najlepszym skut-| 
kiem w słabościąch piersiowych i płucowych, szkrofułach i stąbościach Rachitis, Teczy 
| najzastarzalsze cierpienia podagrycene i reumatyczne, również jak 1 chroniczne wyrzuty 
| , 
| nuskórne. a 
| Cena I flnszki wraz z przepisem UŻYCHi I złr. A. w. 


We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokcra, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Białej Reichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, 


» „  ' Keler, apt., w, m - Józef Trauczyński, 
aasia Ję.Berzer, » Limanowie Ant. Mulier, apt., 
Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., „ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
Brodach Ed. Liska ap., n Nowym Targu C. Laur, 
$ E. Grünnspann, ap., » Podgórzu S. Schletinger, 
| y M. S. Francos, » Przemyślu Gaidetschka. 


i E. Mechalski, 
Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
Skolem W. Liebesmann, < 
Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Stryju Z. Drągowski, apt., 
Nuczawie KB. Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 

a C. Buchelt, s 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, n 
„ Zuleszczykuch J. Kodrębski, 

„ Zburaźu N. Bissermann, 
„, Złoczowie O. Fadenhecht, 


Chodorowie Z. J. Kxynicki, | | m 
Czerniowcach Karol de Chatbazani, ap. p 
Brzozowski, 
R Ig. Schnirch 
Dobromilu A. Grotowski. ap. 
Drohobyczu Kleczkowski, 
Glinianach Helm, abt., t 
| Husiatynie Teofil Burnatowicz, ` 
Jaworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski, 

p Rzaczyński, 
Kołomyji Daw. Kramer, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap., 
M. Jawornicki, 


11 


C 


Zgubne zasady 


Talmudu, 


przez 


Dr. Rohlinga, profescra ™ Monasterze, 


(przetłumaczone za porozumieniem się Z auto- 
rem przez J. B.) 


ar¥uszý, w yszła 


bjętości sześć 
Broszura obję ME” Przedmo- 


już z druku i zawiera co do e za- 
wa tłumacza; Przedmowa autora; OD talmud 
sady Ta: madu; Ortodoksja i TOT ró GA 
uważają żydzi za księgę Boska; ZEY gi yjach; 
Talmudu; O Boga; © aniołachi "R O me- 
Tajemnice; O duszach; O raju dE Talmud 
siaszu; Zgubna nauka o moralnost ie du; 
Ò DA. O własności; gg A wni àd 
całym światem : Oszustwa; eni TWE e 
Lichwa; Domowe pożycie i T Nas | Fraj. 
śięzań Ch ześcjanie ; Klatwa ; Nasze stulęcie ; 


Ostateczne orzeczenie: 
Egzempiau r” kosziuje 50 ct. 


' Podziękowanie. 


W obowiązku się czują zlożyć 
szczere podziękowanie panu Antoniemiu 
Rergerowi. duktorowi medycyny we Lwo- 
wie, za jego chętna i trafna pomoc, jakiej 
doznałem w cierpieniach mych renmatycznych.| 
Niech te kilka słów prostych, z prze konania| 
płyn ących, służą mu za dowód prawdziwej| 
wdzięc zności, z jakiej mi nie dozwolił uiścić 
się na innej drodze. 1660 1—1 
Lwów 8. marca 1874 r. 


Włodzimierz Podgórski. | 


Wadnę dla amatorów ogrodów. 


Do nabycia w samych tytko wyśmieni- 
tych gatunkach: 1679 1—2 


Wiśnie ostheimerskie i stoj: ińskie 3.letn. 
czereśnie, chrustawki (Knorpelkir 


Krzaki winogron, dojrzewających w sierp. 


Zamówieniń przyjmie jk wszys td ły 


Admini 


4towe pod adresem : nl cji Gazety 
w Fiejskiej: ga Lwowie." — We pw. wowie sklad; 
tejże broszury - nW ksi arni Polskiej" przy 
ulicy ROWE: 1661 1--1 


Zloty zegar ek 


camski Patka, ze szkielkiem nad ciferblatem, 
zaś na zewnętrznej spodniej kopercie macho- 
dzi się grawuru popiersia Adama Mickiewicza, 
wraz z lańcuszkiem srebrnym oxydowanym 7 
psiemi głowami. zgubiony zostal dnia 4go 
kwietnia w pewnym domu w okolicy Sądowej 
Wiszni. Na wypadek pojawienia się takowegu 
w podejrzanem ręku we Lwowie lub w inner 
miejseu, uprasza się o przytrzymi anie takowego 
i zawiadomienia o tem Administ. Gaz. Ni rod. 


Rzetelny oddaw:a otrzyma 
ie ża” 15 zdr. W. A. 


Dla 
k wi at ów.: 


Najnowszy spis nasion zakła- 
| du mego, zawierający najnowsze 
| ulepszenia co do hodowania ro- $ 
B sim w groncie i cieplarniach. ja- 
| kotez kwiatów, opuścił prasę i Æ 
wysyła się na żądanie franco. 
1561—33 Ludwik Abel. 
we Wiedniu, IHI. Baumga-se 15. B 


w 
N 
c 
m 


Kancel.sta notarjalny 
pracujący od lat trzech w tym zawodzie, obe- 
Znany z mani pulacją kancelaryjna notarjalnąa, 


tudzież obeznany i pracujący wyłącznie w u- 
kłudaniu aktow spadkowych, niewniej też po- 


mniejszych dokumentów i kontraktów wio- 
sciańskich, zaopatrz ny chlubnemi świudectwy, 
poszukuje nmiesaczenia. Zgłosić się można pod 
adresem z FEzetaw Dietz w Zbarażu. 


F W. Królikowski | 


we Lwowie 
otrzymał z największego magazynu 


Braci Popów w Moskwie 


Herbatęna skład 


i wiry 1115 
1szy gatunek funt + złr. 
2gi ki zo abet 
3ci Ke n 3 O amm | 
również 


z magazyuu C. Trau we Wiedniu 


Sansinski familijna ft. 4złr.— ct. 
Kaisow . . « » 557 n 
Souchong w skrzyne- 
czkach orygiralnych „ 3 „ 60 „ 
wreszcie 
polecam w domu w eleganckie 
pudełka pakowarą 


Souchong czerw. pudeł. ft. zlr. 3.— | 


Congo, iicbieske „ , 2.— 
Proch z herbaty „, „ „ 120 
-— 


CIERPIENIA SZYI, 
CHO: OBY 


KRTANI i UST. 


CUKIERKI DETHANA 


zalecane w slabościach gardla , chrype 
zapałenin gardła, zawizodów aniu w ustach, 
cuchnacemu eddo howi, irrytacji w gardle 
i gębie przez palenie ty: oni, ea 
działaniu tytoniu Lekarze zalecają je szcze- 
golniej kaznodziejom, moweom. profesorom i 
spiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. 

Paryżu w aptece p. Detlana, Fau- 


bourg St. Denis, 90, we Lwowie w apt 
ece 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. SOA 


czyń skiego pod Koreną, w Rynku głó 
witym, 1137 10—52 


Fiti 


ANYGNATY KANOWE 


procentowe z 
procentowe z 14-dniowym 


5i, 
i podaje do publicznej wiadomości , 
sowe Z 


się, od dnia 15, marca r. b. zacząwszy, po 5' od sta za 14-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowuje. 


JAgrest z dużym owocem 


E . 
kawalera do TO ułów Dzierzonowskich 
4 |powiedniem wynagrodzeniem. 


'|balsawu kopara v. 


LADU 


krzak po 


Maliny 100 sztuk 6 zl., pojedyńczo 


'Pruskawki 100 sztuk . 1". =" 
Poziomki miesięczne 100 sztuk s 32—4 
Szparagi g-letnie, 100 sztuk . . . - 2.50 a 
bziczki jabłek i gruszek do ORAL. po bra 
/Morwy 2-letnie po . A. 3 30 , 
„Róże centofolie, krzak po E 40 , 


Bliższą wiadomość udziela Antoni Wolin- 
ski w Cz: sumokońci ch poczta Dawidkowce. 


~ Apteka 


w miasteczku na Bukowinie, jest de sprzeda 


nia lub wydzierżawienia. Dotyczące pe nia |! 


„uprasza się adresować pod lit. E. S$. do Ajen- 


vs 


hiegi w, plac Kaj. itulny 1. 9 we Lwowie. 1—8 


W dniu 1. kwietnia r. b. będzie u mnie 
„Jopróżniona posada 
kKcokonoma 


za wynagrodzeniem rocznem w kwocie 150 do 
1200 złr.. 24 korey zboża, pomieszkanie, ogród, 
; opal i utrzymanie wraz z dworskiem czterech 


È sztuk bydla — potrzebuję również 


Pasiecznika 


za od- 


| Wymagane procz praktycznych zdolności, 


© |uczciwego, trzeźwego i gorliwego wypełnienia 


przyjętych zobowiązań. 
Ktoby te posady uzy skać pragnął, ma zgło- 


S |sić się fraokowanym listem zawierającym od-| 
Ę pisy posiadanych świadectw z ostatnich lat 


sześciu i oznaczenie adresu, pod którym we 
zwanie do porozumienia osubistego otrzymać 
subie Życzy. 1559 3—3 


Czahrów poczta Bukaczowce. 


Marceli Boydanowicz. 


wnej i pouczającej książki 
Der persónliche Schutz, 
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 
Laurentius. W okładce «pieczętowana 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 
(20letnie doświadczenie) 


w przyadlościach Us/abioTiA 


płci męzkiej z powodu sawogwałktu i z 

Do nabycia za pośrednictwem każiej się 

garni. We Wiedniu u Carl Poban, Woli 
zcile 35. Cena 2 złr. 30 ct. 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
ki w obrzydtych broszurach pod tytułem 
Jugendireund, Selbsterhaltung i tym po 
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za- 
chwalaj ących i bajecznych nakładach, ostrze- 


Włuśnie wyszło 34 wydanie i 


niniejszen |E 


Świeże 


sion 


wszelkiego rodzaju 


Jarzyn, Kwiatów, Traw, Roślin pastewnych i ekono- 


mieznych, Drzew, krzewów i t. p. zbioru 1873; poleca: 


Główny Skład Nasion Teofila Luckiego 


we Lwowie, przy placu Halickim 1. 14, obok nowego gmachu Banku hipotecznego. 
Æ> Nasiona rodzajów szlachetnych i niezawodne. œ% 


Cennik główny na rok 1874 posełam na żądanie franco. 


1549 6—2? 


Szezepy jednoroczne jablek i gruszek po 15 c.g 


sehen) 3-letnie, śliwki węg. 3-letn. po e „E 


15” „ja 


ni dzienników 1 biura komisowego A. Piątkow-|, 


ne] 


=- 
E4 
< 


CJ 


są 


ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego 
pzez Laurentius 

o 232 stronićach z 60 anat. atalogicznemi 
rycmawi stalorytowemi, opatrzonego ple- 
częcią wydawcy. 

Uwuga. Moje dzielu przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które rownież nabyć można w księ- 


garniach. I. 1064 7-12 


Przsgotewane z Iść drzewa rona 
cego w Peru, leczy szybśo i nie hybni: 
rzerzączki nejuporczywsze i zastarzełe. 
Apteka Grimault & Comp. dla lekarzy. 
którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą klejowateści, | rzy: 
gotowuje pigułki z esencji Mateo i bal 
samu kcpainy, 

Fignłki te, nietylko że zawsze skut- 
kują w jek najkrótszym czasie, sle 1a- 
«et nie ms ą tyle nieprzyjemee| Won 
1038 8- 13 

Każdiv fliko ik opmtrenv jest pod- 
psem Grimault & Comp. 

Dostać možna w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Tra iczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schalitera; w War- 


szawie w składach + ptekarskich pP. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


: 1823. 


ET NEA KK Etablirt: 


kii Di gongi: 


Wooda oryginalne kosiarki są najdoskovalsze i najl-p-ze w całym Świecie. 


ENR 6 WIEKI TATA TAE aa e OO O Da T aN aaa 


w" KNAUST, 


Wien, 
Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 


| 


(RE — Wj TG" WKK L 
26. A. W. Mayera w Wrocławiu = 
biały syrop piersiowy. 


G! 
ać 


2 


-JE © | bruym orlemi w apt Beisera. 


Od naśladowania zawarowany 


Przeciw każdego rodzaju 
kaszłowi zastarzałemu, 


| . . 

| bolom piersiowym, chrypce, zafleg- 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, 

j kokluszowi. 


| Jedyny skład tego 
5, wslawionego 1 
. | znakomitości lekarskie zawsze ze IE 
WE, skutkiem używanego 
brl mowego znajduje się we Lwowie 
Zaw apt Zygm. Ruckera pod sre- 


Premjowany w Paryżu 1887. 
w 


PY 


tatodqo 


drażnieniu w krtani., 
l 


od r. 1355!5 


= 
przez wszystkie |“ 
= 

šrodka do- |: 
kolasch ; 


| 
| GS 
le 
U 


Ferd. 


SPEDYCJA. > 


Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 


i zagranicą poleca się 


Jeneralna ajencja: A. Mackean & Comp. 


190.183 oryginalnyjch kosiarek Wooda jest w użyciu. 


dzi, 


rezerwowemi, 


cznie polepszoną zostala, 
| i frango. 


Zwraca się uwagę ._ aby Wooda oryginalne machiny nie za- 
mieniono z naśladowanemi podnhne 1 =- - 


powszechn j 


August Schellenberg we 


Zarząd dóbr Ostrowa, poczta] 
Tarnopol, potrzebuje zaraz 


kucharza i klucznicy & 


iz dobrą rekomendacją i dokładną zna-|3 4 
jomością fachu swego. 


ASTMY 


Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , 
kie cierpienia kanałów oddechowych, 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- — 
niatycznych p. Levasseur, 
de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- « 
w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kulak. W Wat 
szawie w składach aptecznych materjałów pp 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


1687 4-1 bazarze towarów galanteryjnych, 
> $ szczególnie piękne t 3 g t k darki dla a h familij 
Lwowie. HI iaiia n eny malpa ak A 


ST, 


Najtaniej w handu E. Latineka we Lwowie rynek 1-15; 


TNETHERIHTOJEFNJ. 
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Szan. odbiorcom za 50 złr. odstawiam towar franco na wszystkie stacje kolejowe. 


Bazar obejmuje następujące : 
piękna skórzana torba damska, wyłożona obrazami mozaikowemi ; 
jedwabny wachlarz bałowy Victoria, najnowszy w Ahea 


Wyłącznie przez nas sprzedawana oryginalna Wooda żni- 
wiarka i kosiarka byla jedyną, która na wiede*skiej wysta- 
wie pawszechnej po ussutecznionych próbach współzawodnictwa przeciw 
26 innym amerykańskim i t. d. kosiarkom pojwyższą odznakę „„dy- | 
plom honorowy* otrzymała. | 
panu Walterowi A. Woodowi w Hoosick-Falis w Nowym Jorku ra- | 
dano oprócz tego „order Franciszka Józefa.“ 
kańska Żniwiarka nie uzyskała w Europie tak powszechnego i całkowi- 
tego uznania, jak Żniwiarka i kosiarka Wooda. 
Biy opłatnie w Krakowie wraz z opakowaniem. 

Woda oryginalna źniwiarka, kompletna z 4 grabiimi, 2 sztan- 
gami nożowemi, częściami rezerwowemi j ] rzędem uniwersalnych narzę - 
oclona : srebrem zir. 430 — transito srebr. zlr. 
Wooda oryginalna vprzywilejowana kosiarka do trasy zra- 
mami żelaznemi kompletna z dwowa sztongami mżowem i częściami 
Srebr. zir. 290 — trans : 
Aeae i kosiarka w porównaniu do przesz! eyo roku znów zna= 
a ilustrowane opisanie tejża rozsyłamy darmo 


oclona : 


Budowniczemu najlepszej kosiarki, 


Jeszcze Żadna amery- 


415, 


srbr. 


jesteśmy w interesie 


już znaczną liczbę zamówien. P“ zeto zmuszani 
punktualnej dostawy ' praszuć 0 wcześne zamówienia. 
Ponieważ sprzedajemy i polecamy jak uajusilniej 


20.715 kosiarek Wooda zrobiono i sprzeiaņno w 


1064 9—? 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, 
Wasserzubringer, 

Baupumpen, Brunnenpurapen, 


Leopoldstadt. 


d 28 Medaillen. 


e 
pa 
$ 


Hydropliore odei 
Zentrifugalpampen , 
Bier- und 


Weinpumpen ete. Schlaache, Feuereimer 


von Hanf. Leder oder Kautschnek, 


Iilustrirte Kataloge gratis per Post. 


Feuetwehr-Ausrtstungen. 


ilia e. k. uprzywił. aust 


wydaje 


8-dniowym 


REDYTOWEGO 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 


| terminem wypowiedzenia 


Że wszystkie 6, asygnaty ka- 
-d 
niowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące 


1523 5—? 


i 
=> 


zir 


nasze 
znane a na wiedeńskiej wystawie powszechnej „medalem zasługi“ 
odynaczone siewniki rzędowa i grabie konne ze słalowam! zębami, 
tudzież Robey & Comp. loecomobiłe i uprzywilejowane mało= 
carnie z ramami żelazneni (d niczone na wiedńaskiej wystawie 
„meda em postępa*) i nas: sklad: szatkownie do bu- 
raków, sieczkarń. gniotow ików do słodu i zboża. wag dziesiętnych 
i dla bydła, maszyn do czyszczenia : ruzgatunkowania zboża, sie- 
wniki szerox e wszelkich mi hn go-podirezo-rolniczych. 


A. Mackean & | 


w Krakowie, kantor przy uicy Florjańs<iej Nr. 338. 
roku 1803 


kolorach ; 
zupelny meceser dò szycia w szkatulce ze złota talmi, bardzo piękny ; 


bardzo elegancka cukiernica ze zamkiem, ozdobiona najpiękniejszemi 
rzeźbami : 


zegarek genewski ze złota talmi z łańcuszkiem, dobrze 
chodzący, z dwuletnią gwarancją; 

album skórzane, bardzo pię:ne, na fotografje, 
robotą brązową lub ze srebra chińskiego ; 


salonowy dzwonek na stół z gładkiego złota nowego, z jasnem - 
cyzelowaniem : 


kompletny garnitur do pisania, bardzo stosowne na podarki; 

sławna japońska torebka na cygara w obfitych kolora'h 
E 12 sztuk e. k. wyłącz. nprz. cygarniczek (Luft Cigsrren- Spike) | 
najnowszych, które przy paleniu nadają najgorszmu cygarze woń hawany. 


| Wszystkie I0 powyżej wymienione przedmioty kosztują 5 zł. 


Prócz powy żej wymienionej grupy 5 zł. są takowe lepiej wykonane do nabycia, 
po cenie 10, 15, 2U, Z5 do 50 zł., jakoteż tysiące innych artykulów zbytkowych is 
galanteryjnych na składzie. 

| Jedynie do nabycia w 


if Amigo Weltausstellungs-Bazar 
we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 


Listowne zlecenia za nadesłaniem gotówki lub zaliczeniem, załatwiają się bez- 
zwłocznie. 1376 3—4 


"b 9351 


|p- 


ozdobne na zewnątrz 
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280. 


Odezwa | 


do wszystkich szanownych mieszkańców monarchii austrjacko-węgierskiej, którzy chcą 
| Hurtowny ha ndel win | 


słynnie 


nabyć dobry towar po bajeczno tanich cenach. Tylko za 


5 zł. austr. wal. 


sprzedaję w mojm wyłącznie patentowanym 
nadwornych liwerantów 


é 


król. $ 


we W i e d ni a. 


Polecamy nasz najlepiej urządzony sklad win austrjackich i wę». 
gierskich ve flaszkach i beczkach, jakoteż nasze vogate zapasy rozmai= 
tego gatunku wim zagranicznych i likierów, wina Bordeaux. 
w oryginalnych flaszkach i szampańskie 1 pierwszorzędnych firm: 
wysyłają się ua żądanie franco: 


Cenniki 
Kantor: Stadt, Tiefer Graben 4. 


J0 oh. Stifft | & Söhne | 
i 


1109 9—12 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 


D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie ainia zakładów publicznych , pod nad- 
4 zorem rządu „stojących , 
komisowych i depozytowych, tudzież w 
nowienia z dnia 1. 


na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
skutek najwyższego posta- 
grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów bipotecznych nie może w Żadnym razie prze- 


nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 


$upony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 


jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia : 


A 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


cach, Tarnopolu; 

Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union Bank; 

Pradze , Filia c. A uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union ; 

Bernie, c. k. uprzyw morawski Bank dla przemysłu i handlu; 

Berlinie , pp. Meyer € Comp.; 

Warszawie, p. Leon Epstein; 

Linzu, Bant dla Austrji i Salzburga, (Bank fiir Oesterreich und Salżwij 


3492 5—7 
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liczę za opa- 


40 ct. 
każdej stacj 
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nie 
towar do 


uldenów, 
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Biorąc za 50 


kowanie i 
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wysyłam takowe 


czer wony 

biały . 
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WINA. 
N Vóslauer 
Klosterneuburger 


N 
| R 


i 


i czerwony . 


n 


n 
Zamówienia na jedynie dobre drożdł 


Maszlacz wytrawny 
koleji galicyjskiej opłatnie. 


Rurgunder czerwony 
Tokajer 


Kóbanyi biały 


Ruda 
Wiłamyt Moskat 


RBakatorer bialy 
Hegelaner 
Claret czerwony 
Raster damski 
przyjmuję 


duia 25. 
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Heringa _ Biuro wywiadowcze 
Homeopatja popularna ' J. Birkle we Lwowie I. 40 rynek, 


w kraju lub za granicę: 
[Ekonomów obeznanych praktycznie z go- 


spodarstwem , mogących złożyć kaucję od- 
powiednią ; 1550 6- 6 ; owal mo Je 
Leśniczych egzaminowanych ; ' 


Zdatnych ogrodników; 
KKlucznicy z dobremi rekomendacjami ; r 

Pisarzy, maszynistów i t. p. Założony 
Zajmuje się wydzierżawieniem majątków. 


ZR a Dentysta Magister 
ż Obrazy olejne | Salo Mark 


w pysznych złoconych ramach wyrobu trwa- a z Wiednia, 
łego i eleganckiego , także za wypłatą ratami stale zamieszkały 


pod korzystnemi waronkami w, składzie wW- Przemyślu 
Ł/ 


plac Marjacki Nr. 6 obok 7) Prze Bai 
przy ulicy św. Jańskiej powyżej 
księgarni p. F. H. Richtera. apteki Bajera, 


podaje do powszechnej wiadomości, że wpra- 
wia zęby i szczęki zadziwiająco nata 
ralnie piękne i trwało na sposób amerykański. 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą środ- 


wnie do wymagań czasu własnemi nwagami 
i objaśnieniami i do potrzeb zwolenników 
tej metody zastosował 1416 4—12 
Dr. med. Józef Bielski. 
Homeopata prakt. we Lwowie. 
z 46ciu figurami. 
Cena 5 złr. 

Główny skład w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego i n tłumacza, ulica Kościu- 
szki Nr. 20, dawna Frenela Nr. 688. 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem! 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczącemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu- 
Q kanie mieszkańców prowincj, We 
M wlasnym interesie wystrzegać si 
W należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje 
rękejmi U mnie kupione zegary 
moga być każdego czasu według 
upodobania wymienione lub tez nazad zwrócone ; 
jest to dowód najlepszego ich wykon- 
czenia. 


Nie do uwierzenia, a jednak prawda! 


A wajcarski 
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr. tegis "por. 
galagowy z emalją È pięknym krajobrazom lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki š przy- 
tem tami, przydatny dla ubogiego i bogatego, 

i roczną gWarADCJĄ. 


tecznie złotem, srebrem i cementem. 1589 4—6 


Dr. CHABLE "= gej © 


” Syrup ten leczy krosty,| » Lafite lub Larose, 2 „50 


du SANG 


POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


n 


naskórnym. 


l SYRUP z CYTRYNIANU 
-PLUS DE ŻELAZA, leczy gonorejo, 


faszek za zaliczką. 


WLASCICIEL RADZIWILOWA 


w cesarstwie rosyjskiem tuż przy granicy (alicji, mila od Brodów, w miejscu stacja kolei 
żelaznej, zamyśla urządzić browar piwny parowy, ku czemu oprócz korzystnego położenia 


są już gotowe budynki. — Poszukaj: się uzdolnionege browarnika z dostateczny 
kapitałem do spółki, lub też z kaucją, przyczem zapewnioną mieć będzie tantlem: © bà 
szych szczegółach można powziąć informacje ustnie lub pisemnie wa fabryce maszyn Was 
Augu-ta Schumanna we Lwowie, ulon Lyczakowsna. | TE 
MIE Nowe uznania o skutkach leczniczych. %5 
Słabości krtani, szyi i pluc sa du wyleczenia bez użycia lekarstw zApomucą wdychania 


balsamiczuo- roślińno-mtneratnych 
Preparatów inhalacyjnye 
reparatów inhalacyjnych 
przeciw słabościom organów oddechowych 
1 = pe F 3 = z 470 a 
$ rydry ka Koltscharseh, apb. w Wiener Neustadt, 
Ten racjonalny środek leczenią pociesza się w kołach 
lekarskich w kraju i za granica wlelkiem wziecienn z powodu 
swych nader szybkich skutków. Pojedyńczość użycia tesa 
środka daje tej metodzie inbalacyjnej pierwszeństwo przeci 


U , 
przełożył z trancuzkiego, uzupełnił stoso- MG ma do umieszczenia WB I Materje jedwabne 


zakupno 


s innemi systemami, ponieważ chory bez obecności lekarzu 
nbalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Magdeburgu poleca takowy w wwojwi 
dziele „płuca“ juko jedynie zdolne dv tej kuracji. - We 

Znajdują się u mule świadectw. 0 stosownem użyciu tego środka. zaleconego przez 


ierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granica. 
J S | 


Ceny: Aparat inbalucyjny z Want Wz o; . 3 zir DU e 
Preparaty balaminiczno-rošlinne ) na 10) = R WE. Gi 
= roślinne |) wdychań . . . . .lzłr — , 
Broszirw SA sg 0.1549: b 1 3) c. 
Bliższe a jaśnienia o sposobie użycie inlralacji zawiera broszura przez dr. C. Uzan- 
berka, sokundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu, Wysyłki nskuteczmują 
się za przekazem (5 ct.) lub za pobraniem, lub za nadasłauiem gotówki i SO et. na wjnak j: 


wanie, które podpisany rychło załatw in. 
Friedrich Kolischarsch. Asothskor in Wicuer Xeustudt. 
Do nabycia w vt. J. Belsera. J. Piepena | Z. Ruckera w Lwowie. 


za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 


Oryginalne 


Wina zagraniczne i likiery 


ków niezawodnych, jakoteż plomabuije sku-|najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych ae za poręczeniem prawdziwości za 
wielką bute 


St. Julien, St, Kstóphezł. 1 c. 25 | Cognac fin Champagne zł, 2 „ — | Clicquot 
Chateau Margeaux . „ 1 „75 | Benelictina 7/4 butelki „ 2 „ 50 | Vóslauer Ausstich 
1 butelka „ 4 „50 


DEPLUJATIF liszaje, wyrzuty syfilisty. |Mlosel , Brauneberger , Jamaica-Run , szlach. 
czne, ozyści krew. Nierensteiner .. . „ 1 „25 1ją butelki . 


Riides- lub Hochheimer, 2, — | Szaimpańskie: butelka „2, — 


j Ruster Ausbruch . . 
zł. 17/4 — 2 „— | Ocet winny 1. gatunek 
Muscat Lunel lub Fron- „ Moet eremantrose „ 3 „50 

tipianw WAS E „n 1,25| „ Aubertin crem. rose, 2 „50 | Oryginalne piwo z Klei 
KĄPIELE MINERALNE przeciw siabościom|Malaga, Madeira, Sher- „M à i 

ry bardzo stary. , „ 2 „— | Heidsieck & Co, M 
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — 


Schwechat we flaszk.: 
n 50 | Piwo odstałect. 25 marcowe 27 
ozsyłka począwszy od dwóch 


Alex. Floch, we Wiedniu, kśckerstrasse Nr. 8. 


CO PA H U utraty nasienia i upławy 

białe. Dołączony jest pro 
spekt w polskim języku. 1015 24—48 
We Lwowie w aptece P. Mikolasch. 


s rawdziwy angielaki 
Za 9, 10 l 11 złr. Sakens cy Tinder, 
wraz z piąkuym łańcuchem 16 złota talmi, me- 
daljonem , pudełkiem , kluczykiem i pięcioletni; 
waraneją, tudzież z rezerwowym szkiułkiem, Ta- 
164 nama chrono=miorniere zegarki. doklndnie w 
ogniu złocone, tylko 12 atr. 50 ct, 
i p kosztuje praktyczny, cobr 
12 l 15 złr. piękuy remaatode: Gosaraki 
zegarek, najlepszy woróh jaki tylko motna 
sobie wyobrazić; lekarze i et, duchowni nie $ 
mega dosyć aaaalecać się tych zegarków. Jeni 
te frii: te iaki wyirwaly zegarek nie możu 
mylić się ani na prsonay, reape a 
i otrzymać można modny 
Za 15 1 18 złe. Segurek wojskowy, leka 
ki, ozdokay, pftytem madrwycznj elegancki, 
co jest rzecza glówna, bardzo puakiualny, 
ściaty w rachu $ bajecznie tani; do takiego g 
zr cha siraywuje każdy imilowany srebrny Ig, 
uch modnego faoa. wras = kluczykiem. 
<xeniem. e M wi 
> D 1 srebray cyloder z 
Tylko 12 l 15 złr, Swazi wę. złotm 
sprężyną do odzkakiwania, mococm szkłem 
krzysstałewem, wrak s łańcuchem medalje- 
nem ze złota talmi | gwarancją. 
A HN rawdkiwy anr 
Tylko 15 lub 20 zir «świec 


srebrny, sawonet, s pedwójna kopertą, naj- 


Najdawniejszy 


Handel POCIE 


BIELIZNY _STOŁOWEJ 


Fryderyka Schubutha | DYNA 


we Lwowie, Rynek I. 45, 
poleca po bardzo tanich cenach: 


4/, 30 łok. płótno górskie od złr. 8'/,— LI*/ą 
+), 38 n  rumbur, „ „ 10 — 23M 


piękolejszem grawirowaniem, wrar z tance- m n n 
chem s prawdziwego pa y talmi I WENGE 4, 38 n Crea8 . . . p „ 18 — 30 
è a sre- 1 z 
Tylko 13 złr. Kraytw ognia Śoesay chesz M] je 30 „ płótno rumbur. „ „ 16 — 45 
mometr wess slańcuchem, meduljenem se zło- 8,50 „ weba holender. „ „22 —150 
ta talmi, skórzanem pudełkiem I gwarancją. „54 = p szwajcar. „ „ 30 --125 
Tylko 14 zr. kaisen sieje dec DUNSA 50 m n rlandzka » » 2%, — S0 i 
gorkazem. uzin ręczników n 2 ga A rz laje. 
Tylko 16 lub 17 złr. | postę og A 2 ie chustek do nosa „ » 3 — 20 Megerieg 


*/, 19 lok. wied. płótn. na prze- 
ścieradla bezszwu od złr. 16 — 40 
l garnitur stołowej bieli- 
zny na 6 osób. odzłr. D'/4— 35 
1 garnitur stołowej bjeli- 
zany na 12 osób odzłr. 8 — 65 
jakoteż na 18 i 24 osób. 


Serwety i Serwetki deserowe , 


Pończochy prawdziwe saskie 
niciane i bawełniane, 


Pika i Ryps biały. 
|Przody do koszul 


płócienne i szirtyngowe 


od 60 centów do 3 ztr. 
tag — 1441 3—3 


| Największy skład 
| PERKALOWi SZIRTINGÓW 


białych i kolorowych 


łokieć po 18, 20, 26, 30 i 33 cnt. 
DESZCZOCHRONY 


wełniane po 2 złr. 75 ct., 
jedwabne od 4 złr. 70 et. 


of Wales remontowr , dajsiliicjatego kalibra, 
« kręysstiałowem sikłem, werkiem 6 niklu, 
w prawdziwem zlocie talmi masif; zegarki te 
maja przed janemi tę paletę, że można je ns- 
krączć bez klaczyka i do takiego segarka 
strsymuje Każdy łańcuch se złota talmi wraz 
x medoljenem i gwarancję Raspłaat 
£ rawdŁiwy angielski sega- 
Tylko 13 złr. sk ze stoje talmi, cylinder 
najnowszego fasonu, z podwójnem nzkłęm 
krzysstałowem , przez które można widzieć | 
werk zamkaięty, wrar a fzucuchem te zioła 
talmi, medaljonem i gwarancją. yi 
Tylko 14 lub 17 złr. zduski wegeret 
s prawdeiwego srebra wyzłocony, wyst złań- 


<uchem a prawdziwego sieta talmi, medaljo- 
nem i świadectwem poręczającem. 


p rawdziwy an= gi 
Tylko 18 lub 20 złr. gielski, nAjdc- 
tkonalej wytłacany srebrny ehtonomełe z po- 
dwójoę kopertę, pieknie emtlfowacy, wraz 
£ pięknym ladewehem 4 prawisiwego zè 
talmi, medaljonem i gwarancje. 


Tylko 18 albo 20 1 25 złr. „bra; 
prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z oajpiękniejszym, łańcuchem ze stola 
talmi, medaljonem, skórzrnem pudełkiem iD 
gwarancja. . j remantrar 

Tylko 20 i 25 zir. nakręcajney si bez 
kluczyka. wraz s łańcuszkiem cc złola lam: 
| medaljonem. A o ie 

Tylko 23, 25 i 27 złr. 5x; zegarek 
wras z łańcuszkiem, medaljonem i gwarancja, 

Tylko 30, 35 i 40 złr. „weieiec, 
arebrny remońtoar c podwójua kopyrta, gwa- 
raałowacy i pałentowany. gi l 

Tylko 35, 40 i 50 złr. „cz zagietć SH 
ski kukier 5 krysziałowem szkłem. i 

Tylko 60, 75 i 100 złr. ómoar ez 


szkłem krayształowem, 105 i 115 ałr. w po- 


Sansinski 


Souchong 
Moscau 


C. TRAU 


właściciel 


najpier wsżzogo skladu Herbaty 


we Wiedniu, WollZęlIe Nr. a, 
oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie 


Ernesta Stockmara w Krakowie i u F. Relsnsa w Bochni. 1562 2—4 


Swiadectwo. 
Ogloszenia zamioszczane w dziennikach medycznych spowodowuly mię. że ażywu 


pańską metodę inhalacyjną 1 donieść panu mogą o nader szczęśliwych rezultutach w kilku 


wypadkach chronicznego katera opłacnej i o dwóch wypadkach wyleczonych z zapalenia pluc 
w krotkim czasie, Kończąc wspomnę jeszcze o błogoczymnem działaniu tych kai ka j p7 
ciężkich slabošciach organów oddechowych, osobliwie przy astmie. Upraszam © r m. 
syłkę 10) dóz. : 


Leopold Schuster, prakt. lekarz, 


Ebreiehxdorf, 30. stycznia 1874 


1874. Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 


Prawdziwe belgijskie smarowidio do wozów, 


w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, Utrzy - 
muje zawsze w za'usie, główny skład dla Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. 1686 45 


À 


Mrr 3 i 5? m e E Ea A Br 
Emergiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający. 

À F raparagig te stanowia najńzielniejszy i najpewuiejszy środek powracający wyczerpane 

si w ciężkich chorobach søplka;™ kokol pacierzowej i mózgu Używają sie z njazaąwËo 

anya Skutkiem przeciw Uakrzycy. hypokondrji, AR a VERIEN ards e 


s ula organów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najnie ezpieezniejszych. 


Pastylki ułatwiające trawienie p. 1. Bain z Coca Peruwiańskiego, 
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym 1008 21-24 
Nota. Lekarstwa te, których p. Balm jost wynalazcą, przygotowane są z Coca, po- 


Rudolfowi Schwarz 


we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2, 
który takowe po censch mojego składu we Wiedniu w zna- 
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na 

Z uszanowaniem 
C. Trau. 
Wiedeń w grudniu 18 


Odwołując się na powyższe uwiadomienie pierw- 
szego składa Herbaty we Wiedniu C. 
Traua, urządiłem w moim Magazynie zupełnie 
odosobniony oddział dla sprzedaży Herbaty 
i polecam Szanownej Publiczności jako wyśmienite i 
już uznane gatuki Herbaty : 

4 złr. za 1 funt wiedeń. 
Fleur Sansinsi „ 
Kaiser Melage, 


Proch z Hexbity „ 1 do 3 
Prawdziwego Rimu i wszelkie przyprawy do Herbaty. 

Detailicznycn cenników jakoteż próbki Herbaty 
bezpłatnie na żądanie rozsylam. 


udolf Schwarz 


we Lwowie. 


ZMS” Cenniki szczegółowe roz- 
syła się franko. "E 


dwójnej kopereie, "R 
rawdsiw 40= 
Tylko 200—300 złr. Kieloki chrono- 
metr e remontoarem, podwójna koperta i szkłem 
kreysttałowóm. 
Oprocz tego wnzywtkie gdziekolwiek i 
przez kogokolwiek anonsowane galunki zegarków 
taniej, 


Warsztat do reparacyj. 


„.. Stare tegary, poezęści drogie pamiatki fa- 
milijona, przyjmuja aie do reperacji. Ceny så re- 
peracje « Slelnia gwaraneja po sł. 1.50 3, 5 do 
10 et, k 1535 3—12? 


Listowne zlecenia 


ałatwiaj sie za pobraniem poọocstowem 
*b za mastesłaniem gotówki w 23, godzioseh. 

Na zadanie mega być wysłane zegarki iub 
lanc'szki do wyboru «a pobraniem oalezytości, » 
sà nieku ione awrocona hedrie kwota 

Cen: naszych wyrobów sa hiżste ed waryst- 

ch, a n»dlo naase urzadzenie przodaje wuzyatkim 
„dahnym "nkładmn, 

Wszystkich, którzy nowe zamienić nobie kyczą 

Wszysikich, którzy stare 0a nowe zamienie 
„onie życe-,Taczą się udać do mojej firmy, 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rotbenturmstrasse 9, 
vis a vis Wollzeile, Wien. 
Proszę sobie dobrze zapamiętać adres. 


do orki, pługi Rojal z lanej stali, maa: 
szyny do okopywania buraków i 


Dla życzących 80 


Jedyni ajencji na całą Anstrję. 


Sklad Win, Koniekn i Likierów franenzkic 


sprzedaż en gros et en detail. 


Krysiński i Spólka 


przy płacn Halickim 1. 2, 


y | oleca Szanownej Publi ści handel win, koniaku i likierów francuzkich , oraz 
Siewniki (Drill, powszechne pługi BP TWE "FEP Toite zimne przekąski ? 


po cenach stałych i bardzo umiarkowanych. 


kukurudzy z fabryki Znakomite wina francnzkie Bordeaux p. G. Cornus, oraz koniaku i likierów 
z Martyniki, nabyć można w składzie naszym daleko taniej, jak dotychszas w innych 


Rud. Saak handlach, z powodu zniżenia nam przez p Cornus cen, w celu większe 
i ja: chnienia tychże. - 

Y E aconiiz ÓW bie swobodnie przepędzić czas przy butelce dobrego Bordeaux, 

polecają ze swego skłąda urządziłem pokój w suterenach na sposób zagraniczny; wchód od ulicy Wałowej Nr. 4, 


Julius Garów 4 Comp., Prag. gdzie się znajduje Bank kredytowy galicyjski. O}, Krysiński i Spółka. 


przy placu Marjackim Nr. 10 naprze 


Jarzynowe, kwiatowe, polne i lasowe z ostatniego zbioru, poleca 


chodzącego z plantacji p. Ballirian. ministra połnonocnego w Boliwii, w Paryżu. 


Glówny skład w Paryżu w npteco p. E Fournior & Com. 56 rue d'Anjiu St. Honorb. 


we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Tradczyńskiego 


Cennik 
N; ] y 
APTKAT HOMEOPATYCZNEJ 
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1083 3—7 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen : 


Apteczka o 43 środkach w pigutkach 30. roztarcia . 8 rpe Tt: 
» LAA 60 " 9 " LA » . . 19 mad E a 
n „ 80 " ” » n " 15 r = 9 
3: RY» ra . — NME M 
7 60 - > =: a rezerwowa . il „AE 
w A TR + r i E i. - : Io " 
M na anginę z broszurką . P ` 2 z 
H od bolu zębów S) je. 
A ,, Cholery . . SYBASE 
Dra F. A. Gunthera w Langensalza : : , n 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potegi są 
K o 80 A Ę A i . - 23 a — 
` " n 1 . 16... 50 
"UD. 6, Li A, 
43 n ow ZET 
, d sA ar E] " n " ' . 5 " BU ” 
" an » pigulkach 15go roztarcia z : IU 2 00 ,. 
h n 60 n " " » s à 6 k Sra 
a J „ 44 e $ " m kieszunkowa p - 
$ Centralnej apteki boweojażicząć w Lipsku: | 
Apteczka o 120) środkach w płynie 3ciej i tej potęgi - 30 ~i BE 
n n B0 n 3 n n m R 62 n 50 a 
60 n n n n n , , 15 R "u 
n n 40 n ñ ñ w n ' A. auui="a 
W PIOTRA MIKOLAŚCHA we Lwowie: 
al Apteczka o 24 środkach w plynie 3cicj i Gtej potęgi 4 ZAP 
m NLU r. t 5 5 . 24.50 , 
n n 60 » a n . U 10 n 50 " 
v „30 n n n n JO ae — a 
n n i LJ n n n n = m" ë 7 
n n 19 LJ n * » U r-Mla > 
n n 180 n n n n n zo = 
n » 240 w m » pm. w ` . DD y — 
- Aa s w pig. 30go roztarcia w pularesie ś 6 e 
n 40 n ń n n : 10 — , 
n » GU n n n n A ; 13 a 
80 E 16 zE 
a. ” A n n n n n - 
Każdy środek pojedyńczo f z i - - a 5 
Apteczki zawiertjący środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 
Proszek przeciw cholerze dr, Lutzego o- m- 7 ~ zkr. 50 c. 
Dr. Ginthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 RE 
Kawa homecopatycznu dra Lutzego : -AP paczka — y s 
n M PA żołędzi + funto wa n > j 
Czekolada homeopatyczna . funt I 3 > 
Cukier mleczny 2 i - : * . 5 2 22—, 
Maczek homeopatyczny i : . |» Św > 
Oplatki homeopatyczne 4 . ; . . u = 5 
Spirytus homeopatyczny : : : - n 2E — a 
DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 
l. Nauka hotmeuputji dr. T.utzego w Jężyku niemieckim 4 zir. 
2. Dłużniewski: Porndaik- bopwopatyczny ; 2 p 0 Ct 
3, Lekarz domowy Podwysockieho e a - 3 g 
4 Weterynarja Dlużniewskicgo, nowe poprawie wydanie - i 2 
5 Prezerwatywie środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 
owczej i wściekliźnie, przeź Dra Kaczkowskiego DU ct 


z Nasiona wszelkie wypróbowane ʻi zdatność 
kiełkowania niezawodna. 
D= Cennik tegoroczny, zawierający różne nowości 


Żądanie. 1525 4—12 


» 6 
d Pierwszy Skład Nasion 
dl 5 | (|. I Wilhelma Adama ) we Lwowie. jarzyn i kwiatów, posyłam franko na łaskawe 


ciw hotelu Europejskiego. 


e === O 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


